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W yb o ry  d o rad  g ro m ad zk ich B ez zezw o len ia w ład z

n a P o les iu n ie  w o ln o  za tru d n iać  o b yw ate li G d ań ska

W  k o ń cu g ru d n ia u b . r . n a te ren ie  i 

w o j. p o le sk ieg o  zo s ta ły  p rzep ro w ad zo ­

n e w y b o ry  d o rad  g ro m ad zk ich w  p o ­

w ia tach : d ro h ick im , k o szy rsk im  i k o ­

so w sk im .

W y n ik i w y b o ró w  w  p o szczeg ó ln y ch  

p o w ia tach są n as tęp u jące :

P o w ia t d ro h ick i: n a 1 4 9 g ro m ad  

w  1 4 4 g ro m ad ach w y staw io n a jed n a  

lis ta (O . Z . N .), w  5 g ro m ad ach  w y sta ­

w io n o p o  d w ie  lis ty . O g ó łem  w y b ran o  

2 .2 1 9 rad n y ch .

P o w ia t k o szy rsk i: n a 1 1 2 g ro m ad  

w 1 1 1 g ro m ad ach b y ła w y staw io n a  

ty lk o jed n a lis ta (O . Z . N .) O g ó łem  

w y b ran o 1 .9 6 6 rad n y ch .

P o w iat k o so w sk i: n a 1 1 7 g ro m ad  

w  1 1 6 g ro m ad ach  w y staw io n o w y łącz ­

n ie lis tę O . Z . N . W  w y b o rach , k tó re  

o d b y ły s ię p rzez ak lam ac ję , w y b rano  

o g ó łem  1 .8 3 5 rad n y ch .

D ążen iem  O . Z . N . w  w y b o rach  g ro ­

m ad zk ich b y ło w y staw ien ie w  k ażd e j 

g ro m ad z ie p o jed n e j ty lk o liśc ie  

w y b o rcze j, zaw ie ra jące j n azw isk a lu ­

d z i u czciw y ch , p rag n ący ch  o d d ać  sw ó j  

czas i p racę  d la  w sp ó ln eg o  d o b ra  z jed ­

n o czo n ej P o lsk i, b ez ró żn icy  p o g ląd ó w  

p o lity czn y ch . C el to n O b ó z Z jed n o czę  

n ia N aro d o w eg o ca łk o w ic ie o siąg n ą ł, 

g d y ż n a 3 7 8  g ro m ad w 3 7 1 g ro m ad ach

b y ło  w y staw ion e p o  jed n e j liśc ie k an ­

d y d a tó w , a  ty lk o  w  s ied m iu  g ro m ad ach  

ilo ść ta b y ła w ięk sza .

W y n ik i w y b o ró w g ro m ad zk ich w  

ty ch  3 p o w ia tach  w o j. p o le sk ieg o  u w a ­

żać  n a leży  za  p o w ażn y  su k ces O . Z . N .

S ąd G ro d zk i w  W arszaw ie ro zp a ­

try w a ł w  ty ch d n iach sp raw ę d y rek ­

to ra jed n e j z d u ży ch f irm , o sk a rżo n e ­

g o o to , że za tru d n ia ł sp ro w ad zo n y ch  

z G d ań sk a , i b o d ący ch o b y w ate lam i  

teg o ż m ias ta , m o n te ró w . P o d staw ą

B o jo  M ad ry t
S arag o ssa . I ’

M ad ry tu  z c iężk ich d z ia ł, ;

czerw o n e d o w ó d z tw o . H u rag an o w y  

o g ień  sk iero w an y  n a  p rzed m ieśc ia , n a ­

s tępn ie zaś p rze rzu co n y d o cen tru m  

s to licy sp o w o do w a ł w ie lk ą p an ik ę  

w śró d  lu d n o śc i.

W y b o ro w e p u łk i leg io n is tó w  p o w ­

s tań czy ch i b a ta lio n y d z ik ich M aro -  

k ań czy lk ó w  b ieg n ący ch  d o  a taku  z n o ­

żam i w  ręk ach  —  ru szy ły  d o  sz tu rm u .  

B ó j ro zp o czą ł s ię w czo ra j w czesn y m  

ran k iem  i trw a w  d a lszy m  c iąg u .

K o m p an ie sz tu rm o w e leg io n is tó w  

w d arły  s ię  d o  d z ie ln icy  V alescas . W ie le

N ag le o strze liw an ie ]  d o m ó w  w  M ad ry cie p lo n ie , d y m y  sp o -  
zask o czy lo  j w ija ją m ias to . N a  jed y n y m  trak cie , lą -

o sk a rżen ia  b y ła  u staw a  o  o ch ro n ie  ry n ­

k u  p racy .
D y rek to r tłu m aczy ł s ię , że n a p o d ­

s taw ie  t. zw . u m o w y  w arszaw sk ie j, za ­
w arte j m ięd zy G d ań sk iem  a W arsza ­
w ą, o b y w a te le G d ań slk a n ie p o d leg ają  
zak azo m  o  o ch ro n ie ry n k u  p racy  i m o ­
g ą b y ć za trud n ien i b ez zezw o len ia  
w ładz ad m in is tracy jn y ch . Z aró w n o  
jed n ak M in iste rs tw o P racy i O p iek i 
S p o łeczn e j, jak i S ąd G ro d zk i za ję ły  
w ręcz  o d m ien n e  s tan o w isk o , o rzek a jąc-  
że  o b y w a te le  G d ań sk a  m u szą  b y ć  trak ­
to w an i jak o cu d zo z iem cy , a za tem ,  
ab y ich za tru d n ić , m u szą  p raco d aw cy  
u zy sk ać u p rzed n io zezw o len ie w ład z  
ad m in istracy jn y ch .

czący m  M ad ry t z W alenc ją ro zg ry w a ­
ją s ię s trasz liw e scen y .

T y siące lu d z i u c iek a w p o p ło ch u  
p iech o tą , g d y ż lin ia  k o le jo w a p rzezn a ­
czo n a  je s t w y łączn ie  d la  w o jsk a . O fen ­
sy w a n a  fro n c ie k a ta lo ń sk im  n ie ty lk o  
n ie o słab ia , le cz w zras ta n a s ile .

P o zd o b y c iu G ran ad e lli a rm ia n a ­
ro d o w a d o ta rła d o B o b eria , sk ąd w y ­
p a rto p rzec iw n ik a p o  k ró tk ie j b itw ie .

C zerw o n i u ch o dzą  zo s taw ia jąc  czo ł­
g i so w ieck ie zu p e łn ie n iep rzy d atn e w  
g ó rzy sty ch o k o licach , o g ro m n e ilo śc i  
b ro n i i am u n ic ji. W  B arce lo n ie z je ­
ch a ło  s ię p ięc iu cze rw o n y ch m in is tró w  
i k o n fe ru je z g en . M ata .

P o d n ap o rem  w o d y  

p ęk ła tam a
W y spę P an ay , n a leżącą d o a rch i ­

p e lag u F ilip iń sk ieg o , n aw ied z ił ta j­
fu n . S k u tk iem  p o w o d zi i o b su n ięc ia  
s ię z iem i p ęk ła  tam a n a  jed n e j z rzek  

g ó rsk ich .
W ezb ran e fa le za la ły m iejsco w o ść  

C alib o o raz są siad u jące z n ią o sied la .  
O k o ło 1 5 .0 0 0 o só b zo s ta ło p o zb aw io ­
n y ch  d ach u n ad  g ło w ą, a p rzesz ło  5 0 0  

u to n ę ło .

Z g o n R o m an a D m o w sk ieg o
W A R S Z A W A . W  n o cy z n ied z ie li n a  1 1 9 2 0 sp ęd za w  A lg ie rze , sk ąd w raca w  ro -  

p o n ied z ia łek o g o d z in ie 1 ,0 0 w  D ro zd o - ' ’ --a i_ — - ..

w ie p o d  Ł o m żą  zn ia rl n a  zap a len ie p łu c  śp . 

R O M A N D M O W S K I.

R o m an D m o w sk i u ro d z ił s ię w W ar ­

szaw ie 9 s ie rp n ia 1 8 6 4 ro k u . P o u k o ń cze ­

n iu g im n az ju m  w ro k u 1 8 8 6 w stąp ił n a  

W y d z ia ł P rzy ro d n iczy U n iw ersy te tu W ar ­

szaw sk ieg o i w  d ru g im  ro k u s tu d iów  ro z ­

p o czął d z ia ła ln o ść p o lity czn ą w  ta jn y m  

„Z w iązk u M ło d z ieży P o lsk ie j’4 . U n iw ersy ­

te t u k o ń czy ł w  ro k u  1 8 9 0  i w k ró tce  p o tem  

w y jech a ł n a ro k zag ran icę . P o w ró c iw szy  

d o k ra ju , zo s ta ł a re sz to w an y i o sad zo n y  

w  cy tad e li w arszaw sk ie j za u d z ia ł w  o rg a ­

n izo w an iu o b ch o d u se tn e j ro czn icy K o n ­

s ty tu c ji 3 -g o M aja . P o 5 m iesiącach zo s ta ł 

zw o ln io n y za k au c ją . W  je s ien i 1 8 9 3 ro k u  

w y ro k ad m in is tracy jn y zab ro n ił m u m ie ­

szk an ia w K ró le stw ie , n a L itw ie i R u si 

p rzez  3 la ta . Z am ieszk ał w ięc p o d  d o zo rem  

p o licy jn y m  w  M itaw ie , sk ąd w  ro k u 1 8 9 5  

w y em ig ro w ał d o L w o w a , g d z ie zaczą ł red a  

g o w ać „P rzeg ląd W szech p o lsk i 4 4 . W y jeż ­

d ża w  ty m  czas ie d o A n g lii i B razy lii. P o  

p o w ro c ie p rzen o s i w y d aw n ic tw o „P rze ­

g ląd u  W szech p o lsk ieg o ’ 4 d o  K rak o w a . W  ro  

k u 1 9 0 3 o g ła sza k siążk ę p t. „M y śli n o w o ­

czesn eg o P o lak a 4 4 . W  ro k u 1 9 0 5 zw ija  

„P rzeg ląd 4 ’ i w raca d o W arszaw y . W  la ­

ta ch 1 9 0 6 —  1 9 0 9 je s t p o słem  d o d ru g ie j 

D u m y i p rezesem  k o ła p o lsk ieg o . W  ro k u  

1 9 0 8 o g ła sza k siążk ę p t. „N iem cy , R o sja  

i k w estia p o lsk a 4 4 . W  ro k u 1 9 1 4 o g ła sza  

k siążk ę „U p ad ek  m y śli k o n se rw a ty w n e j w  

P o lsce 4 4 . P o  za jęc iu W arszaw y  p rzez N iem  

có w w y jeżd ża d o P e te rsb u rg a , a n as tęp ­

n ie d o L o n d y n u . W  ro k u 1 9 1 7 zo s ta je p re  

zesem  K o m ite tu N aro d o w eg o , u tw o rzo n e ­

g o w  P ary żu . W  ro k u 1 9 1 8 w y jeżd ża d o  

A m ery k i, jak o p rzed s taw ic ie l K o m ite tu  

N aro d o w eg o , p o czy m w raca d o P ary ża  

i jak o d e leg a t P o lsk i n a k o n fe ren c ji p o ­

k o ju p o d p isu je T rak ta t W ersa lsk i. R o k

k u 1 9 2 1 d o k ra ju  i o sied la s ię w  C h lu d o -  

w ie p o d P o zn an iem . P iasto w a ł m an d a t d o  

S e jm u U staw o d aw cezg o w W arszaw ie w  

la tach  1 9 1 9  —  7 9 2 2 . W  ro k u  1 9 2 3  b y ł k ró ­

tk i czas m in istrem  sp raw  zag ran iczn y ch  w  

g ab in ec ie W ito sa . O g łasza w ro k u 1 9 2 5  

k siążk ę p t. „P o lity k a p o lsk a i o d b u d o w a  

p ań s tw a 4 4 . W  ro k u 1 9 2 6 za ło ży ł „O b ó z  

W ie lk ie j P o lsk i 4 4 . W  o sta tn ich la tach  u k a ­

za ły sę jeg o p race p t. „Ś w ia t p o w o jen n y  i 

P o lsk a 4 4 „P rzew ró t4 4 , „A n g lia p o w o jen ­

n a 4 4 . „K o śc ió ł, n a ró d i p ań s tw o ’4 , o raz sze -  

a rty ku łó w  w  „G azecie W arszaw sk ie j” , 

ro k u 1 9 3 4 m ieszk a ł w  W arszaw ie .

ilząd karp a to rusk i
b ez d ach u n ad .g ło w ą

O d

U N G W A R . K atas tro fa ln y b rak m iesz ­

k ań n a R u si P o d k a rp ack ie j zm u sił rząd  

W o ło szy n a d o szu k an ia p o m ieszczen ia d la  

częśc i u rzęd ó w n a te ren ie S ło w aczy zn y . 

W  ty m  ce lu W o ło szy n zw ró c ił s ię d o rzą ­

d u s ło w ack ieg o z p ro śb ą o p o zw o len ie n a  

za in s ta lo w an ie k ilk u re so rtó w  m in iste ria l­

n y ch w  M ich a lo w cach w e w sch o d n ie j S lo -  

w aczy źn ie . R ząd  s ło w ack i o d rzu c ił k a teg o ­

ry czn ie p ro śb ę W o ło szy n a , w o b ec czeg o

w y słan y ju ż tran sp o rt sp rzę tu u rzęd o w e ­

g o m u sia ł b y ć zaw ró co n y z d ro g i. B rak  

m ieszk ań w H u szc ie , k tó ry p rzed o b ra ­

n iem  g o n a s to licę k ra ju lic zy ł za led w ie  

1 8 ty s ięcy lu d n o śc i, a o b ecn ie lic zb a jeg o  

m ieszk ań có w  w y n o si 3 6 ty sięcy , sp o w o d o ­

w ał, że lu d z ie m ieszk a ją  tam  p o s try ch ach  

i p iw n icach  p o k ilk a ro d z in razem .

Z arząd zen ia ża ło b n e  

S tro n n ic tw a N aro do w ego
W A R S Z A W A . N a b a lk o n ie  g m ach u  n r sk ieg o . Jak w y n ik a ło z p o czą tk o w y ch o b -  

p rzy A l. Je ro zo lim sk ich , g d z ie m ieśc i  | rad , d z iś t. j. w  śro d ę , d n ia 4 h m . o d -  

S tro n n ic tw o N aro d o w e , ju ż o d ran a
1 7  

s ię  
d n ia 2 h m  zo s ta ły  w iew ieszo n e f lag i ża ło b ­

n e i d u ży p o rtre t śp . R o m an a D m o w sk ie"  

g o p rzew ieszo n y k rep ą . C zło n ko w ie S tro n ­

n ic tw a i ca ły Z arząd G łó w n y  n o szą o p ask i  

ża ło b ne . N a d z ień w czo ra jszy tj. w to rek  

zo s ta ł zw o łan y te leg ra ficzn ie K o m ite t  

G łó w n y S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o n a ża ło b  

n e p o sied zen ie , n a k tó ry m  to zo s ta ło u sta ­

lo n e , g d z ie o sta teczn ie sp o czn ą zw ło k i śp . 

R o m an a D m o w sk ieg o o raz zo s ta ła za rzą ­

d zo n a  w  ca łe j o rg an izac ji ża ło b a i n o szen ie  

p rzez w szy stk ich cz ło n k ó w  o p ask i ża ło b ­

n e j.

W A R S Z A W A . Ju ż o d  ran a d n ia 2 h m . 

śc iąg a li d o W arszaw y w y b itn ie jsi cz ło n k o ­

w ie S tro n ię tw ra N aro d o w eg o z p ro w n ic ji w eg o o w y p o rn o śc i 2 6 ,0 0 0 to n o raz d w ó ch  

b y w ziąć u d z ia ł w  o b rad ach , to czący ch s ię o lb rzym ó w  o w y p o rn o śc i 3 5 ,0 0 0 to n , 2 -ch  

w sp raw ie p o g rzeb u śp . R o m an a D m o w - lo tn isk o w có w , trzech w ięk szy ch i d w ó ch

b y ło s ię p rzen ie sien ie zw ło k śp . R o m an a  

D m o w sk ieg o d o k o śc io ła p a ra fia ln eg o w  

D ro zd o w ie , sk ąd  

g o d z in ą 2 a 3 )  

zw ło k d o k a ted ry  

czw artek o d b y ło  

s tw o ża ło b n e o g o d z in ie 1 1 ,0 0 .

p o p o łu d n iu (m ięd zy  

n as tąp iło p rzew iez ien ie  

w  Ł o m ży , g d z ie ju tro w  

s ię u ro czy s te n ab o żeń -

U N G W A R . R aąd W o ło szy n a zam ie ­

rza ł w  n a jb liż szy m  czas ie ro zp isać w y b o ­

ry d o S e jm u  K arp a to ru sk ieg o , k tó ry ch w y  

n ik  m ia ł b y ć n ie jak o p leb iscy tem  n a rzecz  

u trzy m an ia R u si P o d k a rp ack ie j w o b ec ­

n y ch ram ach . P o m im o , że w ład ze p o czy ­

n iły d a lek o p o su n ię te p rzy g o to w an ia i u -  

ru ch o m iły ap a ra t ag itacy jn y , w y b o ry zo ­

s ta ły o d w o łan e . P o w o d em o d w o łan ia w y ­

b o ró w  b y ł n iek o rzys tn y w y n ik an a lizy n a ­

s tro jó w  sze rok ich w arstw  lu d n o śc i k a rp a -  

to ru sk ie j, u sto su n k o w an y ch w ro g o d o re ­

ż im u W o ło szy n a , a k tó re z „o b jaw  rad o ś ­

c i w y raz iły g o to w o ść s taw an ia d o u rn  w y ­

b o rczy ch ’4 .

R o zb u d o w a n iem ieck ie j flo ty w o jen n e j
H A M B U R G . W  s to czn iach  n iem ieck ich  

ro zp o czę to b u d o w ę 1 0 -c iu n o w y ch jed n o ­

s tek m o rsk ich , a m ian o w ic ie o k rę tu lin io -

m n ie jszy ch k rążo w n ik ó w . O p ró cz ty ch  

d z ie sięc iu w ięk szy ch s ta tk ó w w o jen n y ch  

zn a jd u je s ię o b ecn ie w b u d o w ie 2 1 ło d z i 

p o d w o dn y ch , 1 1 śc ig aczy , 1 8 to rp ed o w có w  

2 3 w y ław iaczy  m in i 1 0 in n y ch  m n iejszy ch  

s ta tk ó w .



Str. 2 „G ŁOS POMORZA^
Nr. 2

Po wyborach zmiany
na stanowiskach prezyd. i burmistrzów

W A RSZA W A . Po ukończeniu akcji w y  
borczej do sam orządu w m iastach i na w si 
nastąpić m ają, jak slychae, w ielkie zm ia­
ny na stanowiskach kierow niczych. N ale- 
ly się w ięc liczyć z w yborem w zględnie  
m ianow aniem now ych prezydentów ', w ice 
prezydentów i burm istrzów oraz w ójtów

niezależnie od długości kadencji, na którą 
sw ego czasu zostali zatw ierdzeni. Tak  
w ięc fakt, że w konkretnych w ypadkach  
kadencja jeszcze nie upłynęła, nie będzie  
żadną przeszkodą, by przeprow adzić zm ia 
ny personalne dostosow ane do now ej sytu­
acji spow odow anej w ynikiem w yborów .

riwmai

Żydzi tłumnie zmieniają wyznanie

tysiące neofitów zgłasza
wystąpienie z żyd. gmin wyznaniowych Pan M arszałek płk. Bogusław M iedziński u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

LW Ó W . W żydow skiej gm inie w yzna­
niow ej w e Lw ow ie zanotow rano w ostat­
nich m iesiącach bardzo znaczny w zro.t cy­
fry osób, które zgłosiły sw oje w ystąpienia 
ze zw iązków tej gm iny na podstaw ie zm ia 

ny w yznania.
Ilość w ystąpień dosięga już 7.000, zgło­

szenia w dalszym ciągu trw ają, stanow iąc  
bardzo charakterystyczny dow ód psycho ­
zy, organizującej ludność żydow ską. W y­
m ow ne te oznaki św iadczą że tendencje w  
kierunku zm iany w yznania m ojżeszow ego  
zataczają w ostatnich m iesiącach coraz  
szersze kręgi. W iążą się one ściśle z sytu­

Ukaranie żyda 
za używanie innego imienia

CZĘSTO CH O W A . O ryginalna spraw a 
znalazła się w sądzie okręgow ym, o uży ­
w anie im ienia niezgodnego z aktami sta­
nu cyw ilnego. O skarżony H ersz, Łajb  
Sztybel złożył do starostw a w Częstocho ­
w ie podanie, w którym zam iast im ienia  
H ersz używ ał im ienia H enryk. Starostw o  
podanie H ersza nie uw zględniło, natomiast 

acją i układem stosunków w odniesieniu  
do społeczeństwa żydow skiego.

D odać jeszcze należy, że m nożące się  
ostatnio fakty zm iany w yznania m ojżeszo  
w ego w e w szystkich ośrodkach zam ieszki­
w anych przez żydów byw ają często źród ­
łem konfliktów , nieporozum ień i ośw iad­
czeń ogłaszanych naw et w prasie. Ci bo ­
w iem , którzy zm ieniają obecnie religię, 
staruję się tę m etam orfozę jak najdłużej 
ukryć i zachow ać w ' tajem nicy przed sw oi­
m i w psółwyznaw cam i, dopatrującym i się  
obecnie w każdym znajom ym neofity.

ukarało go grzyw ną 40 zł za używ anie  
im ienia nie zgodnego z aktam i stanu cy­

w ilnego.
O skarżony H ersz Sztybel odw ołał się 

od orzeczenia starostw a do sądu okręgo ­
w ego, który karę zatw ierdził, zm niejsza ­
jąc grzyw m ę do 20 zł.

„Odmrożony" na piecu
zmarł w

CZĘSTOCH O W A . Jak już pisaliśmy w  
Częstochow ie w ydarzył się niecodzienny  
w ypadek „ratow ania'" zm arzniętego Pio­
tra Fajera, którego pracow m icy piekarni 
położyli na piecu aby „odtajał"". Fajer rze­
czyw iście po godzinie leżąc na gorących 
cegłach „odtajał“ , zaczął jednak w yć nie-

Niemki jedynymi radnymi 
niemieckimi

W O LSZTYN . W Rakoniew icach (pow - 
W olsztyn) N iemcy głosow ali tak dalece  
solidarnie, że w szyscy kandydaci otrzyma ­
li rów ną ilość głosów . K om isja w yborcza  
m usiała zarządzić losow anie. Została w y­
losow ana Ella K ohlm ey, żona kow ala. N a  
zastępcę radnego, dziw nym zbiegiem oko ­

szpitalu
ludzko z bólu, bow iem ciało na nim za­
częło w okropny sposób puchnąć i pękać.

Fajera przew ieziono do szpitala, gdzie  
m im o am putacji nóg i rąk, nie udało się 
go utrzym ać przy życiu. Tragicznie zm arły  
Fajer osierocił żonę i ośmioro dzieci.

liczności została w ylosow ana rów nież N ie­
m ka, tak, że w radzie m iejskiej Rakonie­
w ic N iem cy są reprezentow ani przez ko ­
biety. N ależy nadm ienić, że na liście nie  
m ieckiej znajdow ały się tylko dw ie kan  

dydatki N iemki.

Śmiertelny skok
Znany am erykański pilot i skoczek spadochronu. N iestety spadochron nie ot- 

spadochronow y, Ronald H arrison, chciał | w orzył się i pilot, który m iał za sobą kil- 

pobić rekord zręczności w t skakaniu  

spadochronem , i i 
rzucić się w < 
w iększych drapaczy chm ur w N ow ym Jor 
ku. D yrekcja policji dow iedziaw szy się o  
tym zam iarze, zabroniła tej niezw ykle  
niebezpiecznej dem onstracji. M imo zaka­
zu, H arrison w oznaczonym przez siebie  
dniu w szedł na dach budynku o w ysokoś­
ci ponad 300 m etrów i z zam kniętym spa  
dochronem rzucił się w dół, pociągając  
jednocześnie za rączkę celem otw arcia

i ze ka skoków z w ysokości ponad 8.000 m , 
postanow ił w tym celu ! rozbił się uderzając o ścianę przeciw negom , i postanow ił w tym tututuzuH  w

dół ze szczytu jednego z naj- . dom u. Śm ierć pilota, który doznał zm iaż-
dżenia czaszki oraz szeregu ciężkich obra­
żeń w ew nętrznych, nastąpiła w kilka se­
kund po tragicznym upadku.

Zaplsz sią do LMK

Nowe ograniczenia
w zuiyciu surowców i stali

BERLIN . W ostatnich dniach ukazało  
się rozporządzenie w ydziału kontrolnego  
zużycia stali i żelaza, ograniczające kon- 
sum cję tych m ateriałów na rynku w ew nę­
trznym. W m yśl tego rozporządzenia nie

w olno fabrykow ać rur w odociągow ych i 
kanalizacyjnych ze stali i żelaza a jedynie  
m asy kam iennej i innych m ateriałów og­

niotrw ałych.

Lokal aryjski
Jedna z pierw szorzędnych kaw iarń przy  

ulicy N ow y Św iat w W arszawie po raz  
pierw szy w yw iesiła ogłoszenie z napisem

„Lokal A ryjski44. Z tego w ynikałoby, że  
do lokalu tego żydom  będzie w stęp w zbro­

niony.

Koty i psy zdetronizowane
Triumfują złote rybki: „duchy“ i „aniołki**

LON D YN , w grudniu.

A nglicy są m iłośnikam i zw ierząt dom o­
w ych: psów i kotów w pierwszym rzędzie, 
ale od niedaw na upodobania ich uległy  
zm ianie: zapanow ała m oda ozdabiania
m ieszkań egzotycznym i rybkam i w akw a­
riach.

Jako naród m orski, A nglicy rozporzą­
dzają bogatym im portem rybek ze w szy­
stkich O ceanów i m órz św iata. J. K . M ość, 
jako pierw szy dżentelm en w kraju, posia­
da w pałacu Buckingham najw spanialsze 
akw arium tropikalne pod opieką specjalne­
go kuratora, który co pew ien czas organi­
zuje dalekie ekspedycje m orskie w poszu­
kiw aniu nowych rzadkeh okazów tropikal­
nych rybek. W ciągu zim y b. r. w yrusza  
now a ekspedycja na Florydę i do bagien  
brytyjskiej G ujany, w których żyje egzoty­
czny gatunek lilipuciej rybki, poszukiw anej 
na w agę złota nad Tam izą!

W spom niana rybka w aży niespełna 5 
gram ów i przedstaw ia podobno w artość 
200 funtów  szterl. D o szczęśliwców zalicza­
ją tych członków oryginalnej ekspedycji do  

G ujany, którym pow iedzie się sprowadzić 
z tropikalnych w ód, w stanie żyw ym do  
A nglii, pół tuzina rybek-klejnotów !

W czasie pobytu pod niebem tropikal­
nym , kurator akw arium królew skiego za­
trudnia przy połow ie i transporcie drogo­
cennych rybek całą ekipę rosłych i dosko­
nale zbudow anych tubylców , którzy m a­
szerują dźw igają na głow ach cysterny w y­
pełnione w odą, a za nim i postępują, krok  
w krok, inni członkow ie ekspedycji z apa­
ratam i tlenowym i i w pom pow ują po drodze  
dy cystern prąd św ieżego pow ietrza, by  
utrzym ać lilipucie rybki przy życiu.

W ypraw a jest często niebezpieczna, al­
bow iem okolice, którym i podąża ekspedy­
cja, pełne są j dow itych w ężów , a zdarza­
ją się i sytuacje, w których ekspedycja sto­
czyć m usi po drodze krw aw e w alki z na­
potkanym i drapieżnikam i.

N ajwiększą ozdobą londyńskich akw a­
riów jest obecnie gatunek złotej rybki o... 
ogrom nych oczach, niem al tak w ielkich, 
jak całe ciało rybki, o pojedyńczych płet­
w ach i podw ójnej płetw ie ogonow ej, przy­

pom inającej kształtem pow łóczysty tren  
sukni ślubnej.

W spom niany gatunek złotej rybki —  
pochodzi z egzotycznych w ysp japońskich, 
a rów nież z K raju W schodzącego Słońca 
sprow adzono nad Tam izę do akw ariów do­
m ow ych czarną, jak w ęgiel, lilipucią ryb­
kę, w sw oim rodzaju arystokratkę rybie­
go św iata, która poszczycić się m oże nie- 
lada m etryką: stanowi produkt blisko czte- 
row iekowej hodow li pod troskliw ą pieczą  
japońskich ichtiologów .

A nglicy w yposażając obecnie m asow o  
sw e dom ostw a w piękne akw aria rów nież  
i ze w zględów lecznicych, w opinii bow iem  
św iata lekarskiego, złote rybki w akw arium  
działają kojąco na nerw y, które dają się 
w e znaki i A nglikom przy obecnym trybie  
życia i częstych w strząsach. Lekarze zale­
cają po dniu pracy spędzonym w biurze, 
lub fabryce, poświęcenie kw adransa cza­
su na przyglądanie się skokom złotych ry­
bek w akw arium . A kw arium w dom u jest 
połączone z m inim alnymi w ydatkam i. K o­
szta żyw ienia egzotycznych rybek w ynoszą  
niespełna 35 fen. tygodniow o, przeto o 
w iele m niej, niż utrzym anie —  żyw ionych  
w A nglii na biszkoptach —  psów .

D o czołow ych hodow ców egzotycznych 
rybek zalicza się obecnie w W ielkiej Bry­
tanii ichtiolog A . D erham , który posiada 

obecnie olbrzym ie akw arium w m iejscow o ­
ści K ing's Langley.

W  potężnych, elektrycznie ogrzew anych  
sadzaw kach na farm ie kolekcjonera, żyje 
blisko 250 tysięcy rybek. Jest tam m . in. 
gatunek, który otrzym ał nazw ę „ryba- 
duch“ , albow iem poza cieniutką, błękitną 
linią, znaczącą jej w ędrów ki w ew nątrz ba­
senu — jest niew idzialna!.

W przebogatym akw arium znajdują się 
rów nież rozliczne odm iany złotych rybek o 
w elonowych płetw ach ogonow ych. K olek­
cje uzupełniają kalejd  askopow e barw ne 
„aniołki", które początkow o w pierw ­
szych latach hodow li, zaliczały się do  
rzadkości, dostępnych tylko dla ludzi bar­
dzo zam ożnych, a obecnie ozdabiają już 
akw arium przeciętnego pracow nika.. N aj­
piękniejsza rybka-aniołek kosztuje około  
pól m arki.

Ze skrzyżow ania różnych rodzai tropi­
kalnych rybek pow stają now e, cenne od­
m iany, które w drują do akw ariów pałaco­
w ych lordow skich m ości i często przedsta­
w iają w artość klejnotów .

N abyw ają złote rybki stenotypistki i 
giełdziarze, m ilionerzy i ludzie ulicy, a 
na...t strudzeni ciężką pracą w kopalniach  
—  górnicy rad-ją s> w idokiem tropikal­
nych rybek... w św ietle lam p elektycznych.



N r  2 G Ł O S P O M O R Z A S t r .  3

M iŁ iJ UJi iju uiinui i i i in j iiiiinni 1 ( ■nn n i i i n

| Wiadomości ciekawe z bliska i daleka I
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B R O D N I C A .

3  P o n u r a  t r a g e d ia  r o d z in n a . W  s o b o ­XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
tę rozegrała się w  K arbow ie (pow . brodni­
cki) ponura tragedia rodzinna, w rodzinie  
gospodarza Leonarda W ronkow skiego, 70- 

letniego starca.
D o stodoły przyszedł zięć W  ronkow - 

skiego 32-letni K azim ierz D em biński, któ ­
ry począł zw alać siano. Po chw ili w szedł 
za nim syn W ronkow skiego i rozpoczęła  
się kłótnia. D em biński chw ycił w idły i po ­
czął się odgrażać. Poniew aż m łody W ron ­
kow ski uciekł do m ieszkania D em biński  
udał się za nim i tam dopiero pow stała  

tragedia.
W ronkow ski ojciec w idząc syna w o- 

presji chw ycił rew olw er i strzelił do D em ­
bińskiego raniąc go w rękę. K ula następ ­
nie przeszła m iędzy żebram i i uszkodziła 

płuca.
W ezw any na m iejsce lekarz stw ierdził 

zgon w skutek w ew nętrznego kr  w io  toku.

Pow iadom ione w ładze aresztow ały Le­
onarda W ronkow skiego, który przyznał 
się do w iny i osadził go w areszcie śled­
czym . W czoraj odbyła się sekcja zw łok. 
W ładze w ydały zezw olenie na pochow anie  

ciała.
D ochodzenia prow adzi prokuratura m ie  

scow a. Ponura tragedia odbiła się głośnym  
echem w całej okolicy, w yw ołując niezli­
czoną ilość kom entarzy, gdyż niezgoda w  
rodzinie, która w ynikała na tle podziału  
m ajątkow ego była ogólnie znaną.

chow o sam ochód pocztow ’y
przez Paw ła W achow iaka z K artuz naje­
chał na Jana K onkola lat 67 zam . w B o ­
row cu pow . K artuzy, który przew iezio­

ny do szpitala zm arł.
Jak ustalono w inę za w ypadek ponosi 

sam K onkol, który usiłow ał przejść ua  
drugą stronę szosy tuż przed nadjeżdża ­

jącym sam ochodem .

kierow any ipaczy, dostali silnego w strząsu nerw ow ego!  
i ataku sercow ego. Pogotow ie przew iozło  
brata i siostrę do szpitala, gdzie Lucjan  
Taprocki zm arł w W igilię.

G D Y N I A .

3  Żyd w ydalony z G dyni. W ładze ad ­
m inistracyjne w ydaliły z pasa granicznego  
w arszaw skiego żyda, A dolfa G rossa. Żyd  
ten przed niedawnym czasem  został spro ­
w adzony przez gdyńskiego żyda Jevolow - 
skiego dla prow adzenia jego inte^sów w  

G dyni.

$ Połknęła 29 „kogutków "4. 29-letnia 
m ieszkanka O rłow a, A nna I. spożyła za  
jednym  zam achem  w celach sam obójczych  
29 proszków na ból głow y. M im o natych- 
m astow rcgo przepłukania żołądka stan I.

3  K a t a s t r o f a . Jedna z m ieszkanek w io­
ski C iche, pow . brodnickiego, uległa nie ­
daw no na drodze C iche —  Tereszew o ka ­
tastrofie, jadać na row erze ze sw ą m ało ­

letnią córeczką.
N ieszczęśliw a kobieta uderzyła pod ­

czas jazdy w drzew o, doznając w ybicia  
w szystkich zębów i ponosząc śm ierć na  
m iejscu. D ziew czynka zaś doznała tylko  
okaleczenia ręki. D ziecko nalegało m atkę  
by w stała i ruszyła w dalszą drogę a tym -j 
czasem m atka już leżała bez życia.

Ś W I E C I E .

'3  Z  lo ż y  m a s o ń s k ie j —  s t a c j a  o p ie k i . 
W  budynku po zlikw idow anej loży m ason  
skiej w Św ieciu (na Pom orzu) została ot­
w arta stacja opieki nad m atką i dziec­

kiem .

B Y D G O S Z C Z .

3  L ik w id a c j a  ż y d o w s k ic h  o r g a n iz a c y j  
„tow arzyskich"4. W ładze iadm inis?trącyjne 
zaw iesiły Żydow ski K lub Tow arzyski oraz  
Tow arzystw a K ulturalno - O św iatow e  
„H um anitas 44 pozostające w r łączności ze zli 
kw idow anym i w r B ydgoszczy lożam i m asoń  
skim i im . „Scheitera" i „Janusa 44 .

O rganizacje te służyły dla ukrycia m a ­
jątków ' obu lóż M ajątek obu lóż zabezpie  
czono oraz w ystąpiono z w nioskiem o m i:i 
now anie likw idatora.

A Słuszny o d w e t . Przed kilkunastu 
dniam i w ładze niem ieckie odebrały pol­
skiem u działaczow i na Śląsku niem ieckim , 
p. B ożkow i, paszport, uniem ożliw iając m u  
w yjazdu do Polski, (co zresztą juz przed  
rokiem przytrafiło się rów nież w ydaw cy  
„G azety O lsztyńskiej" p. Pieniężnem u).

O becnie w ładze polskie odebrały pasz­
port działaczow i „  V olksbuudu" na bor­
nym Śląsku, —  O ttonow i U U izow i, nie bę  
dzie on m ógł w yjeżdżać z kraju.

cucie. Polow ania odbyły się na terenach  
gm in K rzem ienica, Jułin, Strażów, K rasne  
i Załęże oraz A lbigowa. Zabito kilka t y ­

sięcy sztuk bażantów  i zajęcy, jedak m niej 
aniżeli w roku poprzednim . Stan zw ierzy­
ny jest m niejszy z tego pow odu, że w la­
sach ordynata Potockiego i na terenach  
łow ieckich jest bardzo dużo kłusow ników . 
D nia 29 grudnia 1938 roku na polow aniu  
w Strażow ie w ziął udział generalny inspek  
tor A rm ii Polskiej gen. Józef Sosnkow ski. 
N a polow aniu tym padło kilkaset sztuk  

bażantów  i zajęcy.

Ze św i & ta

A B ezprocentow e kredyty dla handlu  
i rzem iosła ua w siach. Jak już w sw oim  
czasie o tem donosiliśm y, został ustanow io  
ny kredyt w w ysokości i m iliona złotych  

|na pom oc finansow ą dla drobnych rolni- 
jest bardzo ciężki. Przyczyny rozpaczliw e-i ków , którzyby chcieli zająć się drobnym  
go kroku m łodej m ężatki nie są znane. handlem lub rzem iosłem . Jak się obecnie  

dow iadujem y, Państw ow y B ank R olny u- 
ruchom ił już pow yższą kw otę i przezna ­
czył ją na zorganizow anie bezprocento ­
w ych kas rolniczych, które udzielać będą  
drobnym rolnikom kilkuset - zlotow ych  
bezprocentow ych pożyczek na prow adze ­
nie drobnego handlu lub założenie w ar­
sztatów rzem ieślniczych na w siach.

Pierw sze kasy bezprocentow e rolnicze  
zorganizow ane już będą w najbliższym  
czasie przede w szystkim w centralnym o- 
kręgu przem ysłow ym , a m ianow icie w  naj­
gęściej zaludnionych pow iatach tego okrę­
gu. K ażda z tych kas m a otrzym ać w po ­
czątkach na kapitał obrotow y po 100 ty ­
sięcy złotych.

Pow yższa akjca pom ocy finansow ej na  
rozbudow ę handlu i rzem iosła na w siach, 
rozciągnięta będzie stopniowo na cały kraj. 
Przyczyni się ona niew ątpliw ie do pod ­
niesienia gospodarczego w si, a także do 
podniesienia dochodow ości drobnych rol­

ników .

G D Y N I A .

3  4-piętrow y gm ach w  G dyni w  płom ie  
niach. Przy ulicy Starom iejskiej w 4-ro  
piętrow ym gm achu czynszow ym w ybuchł 
gw ałtow ny pożar. O gień pow stał w piw ni­
cy, gdzie zapaliło się 5 w agonów koksu.

W śród lokatorów  w ybuchła panika. Po  
częli w yskakiw ać na ulicę przez ukna lub  
zjezdżac na sznurach z różnych w ysokości.

Strażacy uratow ali 21 osob. K ilka ko ­

biet om dlało.
Sytuację pogarszała obecność kotłów  

centralnego ogrzew ania w podziem iach, 
które groziły eksplozją. Zaczęły rów nież  
pękać m ury piw nic, co m ogło się skończyć  
runięciem gm achu. N atężenie rozpalonego 
gazu było tak duże, iż strażaków  nie za­
bezpieczały naw et m aski gazow e. K ilku  
z nich uległo zatruciu. Po dw ugodzinnej 
akcji udało się jednak zlokalizow ać pożar.

X całej SPałsłii

A  Szczupak - olbrzym . W  pow iecie nie- 
św iecknn, niejaki Slepaniuk, zołiw ł na  

w ędkę szczupaka w agi 13 kg długości 130  
cm . W paszczy szczupaka znajdow ało się  
kilka zardzew iałych w rośniętych w ciało  
haczyków . U jednego naw et znajdow ał się 

kaw ał drutu.

P O Z N A N .

A  C h r a b ą s z c z  n a  p r z e ło m ie  r o k u  1 9 3 3  
39. M ieszkaniec Przeźm ierow a pod Pozna­
niem , W ojciech Śm ieszalski, znalazł w u- 
biegły piątek przy blisko 6-stopniow ym  
m rozie, żyw ego chrabąszcza.

W A R S Z A W A .

A D o B erezy w ysłano kilku niepopraw  
nych przestępców , w tym w ielu żydów .

3  P o c ią g i n a r c ia r s k ie z B y d g o s z c z y .  
Staraniem B ydgoskiego K lubu N arciarskie  
go zorganizow ane zostaną specjalne pociągi 
dla narciarzy, udających się na tereny nar 
ciarskie w  K aszubskiej Szw ajcarii. D o nie­
których pociągów  osobow ych, kursujących  
na linii B ydgoszcz K artuzy, doczepiane hę  
dą specjalne w agony dla narciarzy. Prze ­
jazd skalkulow any będzie po cenach po  
polarnych, przy czym przyznane będą tak  
że zniżki dodatkow e dla narciarzy z Toru ­
nia, Inow rocław ia i innych m iejscowości.

—  T r a g ic z n y  S y lw e s t e r . W  M a g d e b u r ­

gu podczas nieobecności rodziców , którzy  
udali się do sąsiadów na przyjęcie sylw es­
trow e, dw oje dzieci 4-letnia dziew czynka  
i 7-letni chłopiec baw iło się zapałkam i.

Zabaw a skończyła się tragicznie. D ziew  
czynce eksplodow ało w ręku pudełko za­
pałek. Przerażone dziecko odrzuciło pło ­
nące pudełko, które padło na w ózek dzie 
cięcy, gdzie spało ó-m iesięczne niem ow lę. 
N a krzyk dzieci przybiegli rodzice, zasta­
li jednak już tylko do połow y zw ęglone  

zw łoki niem ow lęcia.

—  T r u d n e p o łą c z e n ie z w y s p a m i n a  
M orzu B ałtyckim . Położone w nadbrzeż­
nych w odach pom orskich w pobliżu sta ­
rosłow iańskiej w yspy R ugii, w ysepki nie­
m ieckie były w okresie m rozów i silnej 
kry całkow icie odcięte od św iata. W sku­
tek gęstej kry, statki nie m ogły docierać  

do w ysp.
O becnie po całkow itym zam arznięciu  

pobrzeźnych w ód B ałtyku, niem ieckie ła­
m acze lodów  przebiły kanał przez pow łokę  
lodow ą, dzięki czem u statki kom unikacyj 
ne, dow ożące żyw ność i pocztę do w ysepek  
pom orskich, m ogą sw obodnie zaw ijać do  

portów tych w ysepek.

—  O b y w a t e le R z e s z y  n ie c h c ą  p ła c ić  
podatków . Jeden z profesorów ekonom ii  
w czasie w ykładu w w yższej szkole gos­
podarki finansow ej podkreślił, iż w roku  
budżetow ym 1937-38 w ładze skarbow e 
R zeszy w drożyć m usiały dochodzenie kar­
ne przeciw ko 76.509 osobom o oszustw a  
podatkow e, w skutek których skarb p o ­

szkodow any został na przeszło 200 m iln. 

m arek.

—  Z łe d o ś w ia d c z e n ia z e z b o ż e m  s o ­

w ieckim . W okresie napięcia w ojennego  
w e w rześniu N orw egia zakupiła w iększą  
ilość zbóż chlebow ych w R osji Sow ieckiej.

O becnie okazało się, że dostarczona  
partia 12,000 ton przedstaw ia tak  
jakość, że nie nadaje się zupełnie na  
m iał dla w ypieku pieczjw a.

—  K u r s y  s p a d o c h r o n ia r s k ie d la  
rzy. N a m ocy rozporządzenia szw edzkiego  
m inisterstw a spraw w ew nętrznych, leka ­
rze szw edzcy m uszą w szyscy bez w yjątku  

przejść kursy spadochroniarskie. Przed  
m niej w ięcej dw om a laty departam ent hi­
gieny i zdrow ia publicznego w szw edzkim  
m inisterstw ie spraw w ew nętrznych w pro ­
w adziło t. zw . „am bulanse pow ietrzne"", t. 
j. sam oloty, które z obsługą lekarską i sa­
nitarną docierały do najbardziej na pół­
noc w ysuniętych okręgów Szw ecji, odda ­
lonych od norm alnych dróg kom unika­
cyjnych. A m bulanse te przyniosły  skutecz ­
ną pom oc tysiącom chorych przew ażnie 
Lapończyków , zam ieszkujących rozległe  
stepy i tundry północnej Szw ecji. W oko ­
licach tych jednak rzadko znaleźć m ożna  
odpow iednie m iejsca do lądow ania. Z tych  

. też w zględów zarów no personel lekarski 
jak i sanitarny m usi przejść kursy spado- 

• chroniarskie, aby m óc w każdej chw ili na  
w ezw anie, zakom unikow ane przez jedną z 
bardzo licznych z tak zw anych lotnych sta  
cji radiow ych, obsługujących osiedla la- 

■ pońskie, nieść potrzebującym skuteczną  

■ pom oc.

A Zam askow any „duch ui i jego ofiara. 
N a terenie gm iny tw ereckiej w pow iecie  
św ięciańskim , w ykryto niezw ykłą aferę.

53-letnia m ieszkanka folw arku Jano- 
w icze, G enow efa K rupienko, w dow a po re­
em igrancie z A m eryki, uchodziła za osobę  
zam ożną. W iedziano o niej, że była ogrom  
nie przesądną i bała się panicznie ?,du- 
chów“ . W ykorzystał tę okoliczność m iesz­
kaniec tegoż folw arku, niejaki K ow alski, 
który co noc straszył K rupienkow ą, żąda ­
jąc od niej okupu „za spokój duszy  " jej 
zm arłego m ęża, D om inika. K ow alski w ten  
sposób system atycznie w yłudzał od K ru-  
pienkow ej pieniądze, które m altretow ana  
kobieta przynosiła pod pobliski m łyn i za­
kopyw ała je w śniegu.

Przypadkow o dow iedział się o złośli­
w ych „figlach duchów "" m łynarz i zaw iado  
m ił policję. N a K ow alskiego zastaw iono  
sidła i w  czasie gdy „duch" odkopyw ał za­
kopane w  śniegu pieniądze, policja zdem a­
skow ało go i osadziła w areszcie. K ow al­
ski w yłudził w ten sposób od K rupienko-

A Z Paryża donoszą do W arszaw y, iż 
m in. C iano m a przybyć do  
w izytą dnia 15 lutego 1939 roku.

A  W  W arszaw ie ponad 130 tysięcy cho  ■ w ej podobno 3.200 złotych, 

ruje na grypę.

W arszaw y z

A Zm arł w W arszaw ie w ybitny przed ­
staw iciel kupiectwa polskiego, długoletni  
sędzia honorow y i honorow y konsul duń ­
ski śp. dr filozofii W acław B runn.

K A T O W I C E .

A T y lk o  p o ls k ie n a p is y . C hrześcijań­
skie Zrzeszenie Przem ysłu R estauracyjne­
go w K atow icach postanow iło  usunąć w szy  
stkie dw ujęzyczne napisy i jadłospisy w  
restauracjach katow ickich.

słabą  
prze-

l e k a -

C H O J N I C E .

3  W ła m a n ie d o  K a s y N a d le ś n ic tw a .  
N ieznani spraw cy za pom ocą w ybicia szyb  
w oknie dostali się do biura nadleśnictw a  
państw ow ego w Tw arożnicy pow . chojnic­
kiego, gdzie przeszukali szuflady szaf oraz  
usiłow ali otw orzyć kasę ogniotrw ałą. W  
tym celu w drzw iach kasy w yw iercili ot­
w ór św idrem oraz trzy otw ory w bocznej 
ścianie. W łam yw acze w idocznie spłoszeni, 
nic nie zabierając zbiegli. W ładze prow a­

dzą dochodzenia.

A W  tych dniach przybył do Polski ks. 
Sitko, rodem z K atow ic - B ogucic, który  
przez 6 lat pracow ał w południow ych C hi­
nach w okręgu W enchów  na m isjach pro ­
w adzonych przez polskich księży M isjona­

rzy.

R Y B N I K .

A  J u ż  b u d u j e m y  n o w re  s z o y  n a  Z a o lz iu .  
R ozpoczęto prace pom iarowe pod budo ­
w ę now ej szosy, która połączy pow iat Fry­
sztacki z pow iatem rybnickim

K A R T U Z Y .

( I  S t a r z e c  z g in ą ł p o d  k o ła m i s a m o c h o ­

d u  p o c z to w e g o . N a  s z o s ie  K a r t u z y  —  P a r -

A W  r o k u w y m a r ła p r a w ie c a la r o ­

dzina. N ieszczęście praw dziw e zaw zięło  
się na rodzinę Paprockich, zam ieszkującej 
przy ulicy Złotej 50. O to w  kw ietniu  um arł 
ojciec rodziny 85-letni Jan handlow iec. W T 
dw a m iesiące później zm arł syn, 43-letni 
H enryk. D nia 22 grudnia dom ow nicy zna­
leźli m artw ą w dow ę, 75-letnią B ronisła­
w ę. Śpiące w tym że pokoju dzieci jej: 41- 
letni Lucjan urzędnik m iejski i 36-letnia 
Saturnina, urzędniczka pocztow a, ujrzaw ­
szy rano m atką m artw ą, w przystępie roz-

R A D O M S K O .

A L ip a  l i c z ą c a  p o n a d  4 0 0  la t . W  C ie -  
lętnikach w  pow iecie radom szczańskim ro ­
śnie lipa w ysokości około 35 m etrów , o  
obw odzie 9 i pół m etra, licząca ponad 400  
at.

R Z E S Z Ó W .

A R e p r e z e n t a c y j n e p o lo w a n ie w  M a -  
ło p o łs c e . W  dniach 28, 30 i 31 grudnia 
1938 roku odbyły się reprezentacyjne po ­
low ania u A lfreda hr. Potockiego w Łań-

—  Z w y c ię ż y ła  p o  4  m ie ś , s t r a jk u  o k u ­

p a c y j n y m . W  B ronsw ille (N ow y Jork) p e ­

w na nauczycielka szkoły pow szechnej po  
w yjściu zam ąż otrzym ała zw olnienie z pra  
cy. W  odpow iedzi na to zarządzenie nau ­
czycielka postanow iła nie w ychodzić z kia  
sy. Po 4 m ieś, strajku okupacyjnego w ła ­
dze przyw róciły jej praw o nauczania.
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S k a z a n ie c  sa m  s ię u ła sk a w ił

D o k u m e n t w y ra fin o w a n e g o p rz e s tę p s tw a

S ia n y Z je d n o c z o n e A . P . są n ic ty lk o  

k ra je m  m ilio n e ró w , a le i ra f in o w a n y c h  

p rz e s tę p c ó w , o c z y m  św ia d c z ą m u z e a  

p o lic y jn e , p rz e p e łn io n e d o w o d a m i ic h  

w y ra fin o w a n e j d z ia ła ln o śc i. A le n a j­

o ry g in a ln ie jsz y b o d a j d o w ó d z n a jd u je  

s ię w  m u z e u m w W a szy n g to n ie . Je s t 

to d e k re t m in is tra sp ra w ie d liw o śc i, u ła ­

sk a w ia ją c y p e w n eg o n o to ry c z n e g o fa ł­

sz e rz a n a z w isk ie m M . H . S to d d a rd .  

Z w ie d za ją c y n a p e w n o n ig d y b y n ie z a ­

u w a ż y ł g a b lo tk i sz k la n e j z ty m  n ie p o ­

z o rn y m  p a p ie rk ie m , g d y b y n a tu ra ln ie  

o p ro w a d z a ją c y k u s to sz n ie z w ró c ił n a ń  

sp e c ja ln e j u w a g i. T y m cz a sem  w is to ­

c ie rz e cz y d e k re t te n je s t d o k u m e n te m  

w y ra fin o w a n e g o p rz e s tę p s tw a , je d y n e ­

g o , ja k ie d z ie je k ry m in a lis ty k i z n a ją w  

o g ó le .

H . S to d d a rd u c h o d z ił z a k ró la fa ł­

sz e rz y c z e k o w y c h * 1 . O d w c z e sn e j m ło ­

d o śc i o d z n a c z a ł s ię fe n o m e n a ln y m i  

z d o ln o śc ia m i g ra fic z n y m i. Z d o ln o śc i te  

n ie sp ra w ia ły b y n a jm n ie j ra d o śc i n a u ­

c z y c ie ls tw u , g d y ż c h ło p ie c w y k o rz y ­

s ty w a ł je ju ż n a ła w ie sz k o ln e j d o n ie ­

u c z c iw y c h c e ló w . G d y z a ś w y ró sł n a  

d o ro d n e g o m ło d z ień c a z a cz ą ł p o d ra ­

b ia ć p o d p isy n a c z e k a ch  i w  le n  sp o só b  

„ z ara b ia ł* * n a ż y c ie . „ P ra c ę * * w y k o n y ­

w a ł ta k p re c y z y jn ie , ż e p o sz k o d o w a n i  

p rz y s ię g a li, iż p o d p isy te p o c h o d z ą z  

ic h rę k i.
P o c z ą tk o w o fa łsz e rz b y ł n ie u c h w y t­

n y d la o rg a n ó w  sp ra w ie d liw o śc i, b o te ż  

S to d d a rd z a c h o w y w a ł s ię b a rd z o  o s tro ­

ż n ie . G ra so w a ł p o c a ły c h S ta n ac h  

Z je d n o c z o n y c h , n ig d z ie je d n ak o w o ż n ie  

z a trz y m y w a ł s ię d łu ż e j n iż w y m ag a ł te ­

g o je g o „ z aw ó d * * . S k o ro ty lk o u d a ł s ię  

„ in te re s* * t . z n . sk o ro ty lk o w b a n k u  

w  d a n y m  m ie śc ie p o d ją ł n a s fa łsz o w a n y  

c z e k w ięk sz ą su m ę , z a ra z p a k o w a ł m a -  

n a tk i i . w y je ż d ż a ł p o śp iesz n ie d o in n e j 

m ie jsc o w o śc i. T o  trw a ło  k ilk a d o b ry c h  

m iło śc ią . 

d n ia n a

la t.
A le p e w n e g o ra z u p o w in ę ła m u s ię  

n o g a  i w p a d ł w  rę c e p o lic ji, g d y ż sp rz e ­

n ie w ie rz y ł s ię sw ej z a sa d z ie . W in n a  

b y ła w szy s tk iem u d z ie w c z y n a . B y ł n a  

w y stę p a ch w p e w n y m  m ieśc ie . U d a ło  

m u s ię sp ie n ię ż y ć w  b a n k u  m ie jsc o w y m  

s fa łsz o w a n y  c z e k  i ju ż  p a k o w a ł s ię d o  

w y ja z d u , g d y n ie sp o d z ie w a n ie w  h o te lu  

p o z n a ł m ło d ą d z iew c z y n ę w to w a rz y ­

s tw ie sw e j c io tk i. S to d d a rd z a p ło n ą ł  

d o d z ie w c zy n y p ra w d z iw ą  

Z a c z ą ł o d ra c z a ć w y ja z d z  

d z ie ń . T y m c z a sem  k a n t z c z ek ie m u -  

ja w n ił s ię i p o lic ja a re sz to w a ła fa łsz e ­

rz a  w  c h w ili, g d y  z e sw ą  u k o c h an ą  z n a j­

d o w ał s ię n a sc h a d z c e . O d b y ł s ię p ro ­

c e s i S to d d a rd z a fa so w a ł k ilk a la t c ię ­

ż k ie g o w ię z ie n ia .

S k a z a n iec b y ł n ie p o c ie szo n y . P rz e -  

m y śliw a ł o u c ie c z c e , le c z z a ra z p rz e ­

k o n a ł s ię , ż e tru d to b ę d z ie d a re m n y . 

O b ra ł w ię c in n ą  ta k ty k ę , a b y  sk ró c ić so ­

b ie p o b y t p rz y m u so w y w  z a k ła d z ie , k tó ­

re g o ta k  se rd e cz n ie n ie n a w id z ą  w sz y sc y  

p rz e s tęp c y . S to d d a rd  z a ch o w y w ał s ię  

Dar Grodna dla B u d a p e sz tu

L / dniu 19 grudnia charge d'affaires Królestwa Węgier w

Minister Frank w Białowieży

p o p raw n ie . A d m in is tra c ja n a b ra ła d o  

n ie g o  z a u fan ia i w k ró tc e p o w ie rz y ła m u  

c z y n n o śc i w  k a n c e la r ii w ię z ien n e j. P ra ­

c o w ał p iln ie i n iez w y k le s ta ra n n ie .  

U rzę d n ic y n ie m o g li s ię g o n a c h w a lić . 

W y k o rzy s ta ł d o S to d d a rd i p e w n e g o  

d n ia p rz e d ło ż y ł d y re k to ro w i w ię z ie n ia  

p ro śb ę d o m in is te rs tw a sp ra w ie d liw o śc i 

o sk ró c en ie m u k a ry w  d ro d z e ła sk i. 

D y re k to r o św iad c z y ł, ż e n ie w ie rz y , a b y  

p ro śb a je g o m o g ła m ie ć p o w o d z en ie , 

ty m  n iem n ie j je d n ak z u je m n ą o p in ią  

p o s ła ł ją d o W a sz y n g to n u .

Ja k ie ż b y ło z d u m ie n ie d y re k to ra , 

g d y ju ż p o  k ilk u d n ia c h  z W a sz y n g to n u  

n a d sz e d ł d e k re t, u ła sk a w ia ją c y S to d -  

d a rd a . U w a ż a ł o n , ż e ta m  m u sie li p o ­

tra c ić c h y b a g ło w y , a le n ie b y ło in n e j  

ra d y  ja k  w y p u śc ić  sk a za ń c a  n a  w o ln o ść . 

T y m c z ase m  p o p e w n y m  c z as ie z m in i­

s te rs tw a p rz y b y ła d o w ię z ie n ia in sp e k ­

c ja i p o d c z a s p rz e g ląd a n ia a k tó w  n a tra ­

f iła n a ó w  d e k re t. W ó w c z a s u rz ę d n i­

c y  s tw ie rd z ili, ż e d e k re t ten  je s t s fa łszo ­

w a n y . S fa łsz o w a ł g o sa m sk a za n iec .  

D o k o n a ł te g o  w  n ie zw y k le  w y rafin o w a ­

n y sp o só b . O to p e w n e g o d n ia w  k a n ­

c e la r ii w ięz ien n e j z n a laz ł w  a k tac h d e ­

k re t a m n e s ty jn y ja k ie g o ś w ię ź n ia . M o ­

m e n ta ln ie z ro d z iła s ię w  jeg o g ło w ie  

sz a lo n a m y śl. Z a b ra ł d e k re t w ra z z  

k o p e rtą  d o  sw e j c e li, z a b ra ł ta k że o d p o ­

w ie d n i p a p ie r , a tra m e n t i p ió ro . N a p i­

sa ł n a jp ie rw  p o d a n ie o sk ró c en ie k a ry ,  

n a s tę p n ie s fa łsz o w a ł d e k re t n a sw e n a ­

z w isk o . D e k re t p rz y p o m o c y je d n e g o  

z w ięź n ió w , k tó ry k o ń c z y ł k a rę , p rz e -  

sz m u g lo w a ł p o z a w ię z ie n ie , g d z ie z o ­

s ta ł n a d a n y . W sz y stk o u d a ło  s ię sp ra w ­

n ie . S to d d a rd je s t n a p ew n o je d y n y m  

w ięź n iem , k tó ry sa m s ie b ie u ła sk a w ił. 

N ic te ż d z iw n e g o , ż e w ład z e p o licy jn e  

u z n a ły , ż e ta k i d e k re t m o ż e z n a le ź ć s ię  

w  m u z eu m  k ry m in a ln y m .

Je d w a b n ik i w  ro li tk a c z a

Z a p e w n e m a ło k to w ie , ż e je d w ab n ik i,  

tw o rz ąc e n o rm aln ie „ o p rzę d y * * k o k o n o w e , 

z d o ln e są d o p la n o w e j p ra cy , o ile z m u sić  

je d o te g o . Z a m ia st k o k o n u m o g ą sn u ją c  

n itk ę p o ru sz a ć s ię w  m y śl w o li c z ło w iek a  i 

„ u tk a ć * * c o ć w  ro d z a ju m a te rii. P e w ie n p o ­

m y sło w y C h iń c z y k „ w y tre so w a ł* * je d w a b ­

n ik i w  te n sp o só b , ż e u m iesz cz o n e n a s to ­

le u tw o rz y ły p ła sk i k o k o n o w y g lą d z ie tk a ­

n in y . Z  n ie j z ro b ił tu n ik ę i p rz e sła ł ją d o  

R z y m u ja k o d a r d la P a p ie ż a .

Id ą c z a C h iń cz y k ie m , k s ią d z T a d e u sz  

C ib o ro w sk i o b m y ś lił n o w y sp o só b z m u sz e ­

n ia g ą s ie n ic je d w a b n ik a d o w y k o n a n ia g o ­

to w e ju ż tk a n in y . Z b u d o w ał o d p o w ied n i  

m a n ek in w  k sz ta łc ie o rn a tu , k tó ry  m ia ł b y ć  

w y k o n a n y  w  k o lo rze b ia ły m  z ż ó łty m i o z ­

d o b a m i. H o d o w lę je d w a b n ik ó w  sn u ją c y c h  

ż ó łtą n ić p rz y śp ie sz y ł o ty d z ień p rz ed  b ia ­

ły m i* * i p u śc ił je n a te m ie jsca , k tó re m ia ły  

b y ć n a o rn ac ie ż ó łty m i.

C h o re d u sz e

C h o ra lu d z k o ść —  P rz e ra ż a ją c a s ta ty s ty k a c h o ry c h  u m y s ło w o  

N e rw y a k u ltu ra d u c h a

M e d io la ń sk i d z ien n ik „ L T ta lia w c ie ­

k a w y m  a rty k u le o s to su n k u e u g en ik i d o  

z a g a d n ie ń lu d n o śc io w y c h p o ru sza je d e n z  

n a jtrag ic z n ie jsz y ch n o w o c z e sn y c h p ro b le ­

m ó w  —  o g ro m  lu d z i c h o ry c h u m y s ło w o i 

n e rw o w o .

Z w ró c ił w  o s ta tn ich c z asa ch u w a g ę n a  

te n  p ro b lem  z n a k o m ity b io lo g  d r A . C a rro l, 

o p ie ra ją c sw e o b se rw ac je ró w n ie ż n a s ta ­

ty s ty c e . M  in . m ó w i o n , ż e d łu g o ść ś re d ­

n ia  ż y c ia w y n o s iła w  1 9 0 0 r . la t 4 9 , a te raz  

ju ż w ię c e j n iż 6 0 . A le c z y z m n ie jszy ła s ię  

ilo ść c h o ró b i licz e b n o ść c h o ry c h 9 B y n a j­

m n ie j. M im o ta k w ie lk ie g o z w y c ię s tw a m e ­

d y c y n y , p ro b lem  c h o ró b je s t n a d a l g ro ź n y .

N a 1 2 0 m ilio n ó w lu d n o śc i s ta ty s ty k a  

S ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch  n o tu je ro c z n ie 1 0 0  

m il. w y p ad k ó w  ró ż n . c h o ró b , k tó ry m  sw ó j 

c za s m u si p o św ię c a ć a ż m ilio n  s to ty s ię c y  

le k a rz y . W  szp ita lac h c o d z ie n n ie p rz e z  c a ­

ły ro k z a ję ty c h  je s t 7 0 0 .0 0 0 łó ż e k . N a sa ­

m e le k a rs tw a w y d aje s ię 7 1 5 m ilio n ó w  d o ­

la ró w  ro c z n ie , a c a ło ść o p ie k i le k a rsk ie j  

p o c h ła n ia ro c z n ie trzy  i p ó ł m ilia rd a d o la ­

ró w !

A le c o n a jb a rd z ie j tra g icz n e , ż e u m y s ł 

n o w o c z esn e g o c z ło w iek a c y w iliza c ji je s t  

je sz c z e m n ie j o d p o rn y n a c h o ro b y , n iż  

c ia ło . W  c a ły c h S ta n ac h Z je d n o c z o n y c h  

je s t p ra w ie o s ie m  ra z y w ię ce j o só b z a m ­

k n ię ty c h z p o w o d u o s ła b ie n ia u m y słu lu b  

sza leń s tw a , n iż g ru ź lik ó w le c z o n y c h w  

sz p ita la c h . Z a k ła d y d la w a ria tó w p rz y j­

m u ją ta m  c o ro k u o k o ło 5 8 .0 0 0 n o w y c h  

p a c jen tó w .

„ C h o ro b y u m y s ło w e —  p isze d r C a rre l  

—  s ta ją s ię w  n a sz y ch c z a sa ch g ro ź n e , są  

n ie b ez p iec z n ie jsze o d g ru ź lic y , ra k a , c h o ró b  

se rc a  i n e rek , a n a w et ty fu su , o sp y i c h o ­

le ry . Ic h n ie b e z p ie c z e ń s tw o p o le g a n ie  

ty lk o n a p o w ię k sz e n iu lic zb y p rz e s tę p c ó w ,

G ą s ien ic e z raz u n ie m o g ły p o g o d z ić  

s ię z n iez w y k ło śc ią sy tu a c ji, z w y c ię ż y ła  

je d n a k k o n ie c z n o ść ż y c io w e g o sn u c ia i o to  

p o m a n e k in ie z a c z ę ły sn u ć n ic i. N a jw ięc e j  

k ło p o tu m ia ł e k sp ery m en ta to r z u su w an ie m  

p ro d u k tó w  tra w ie n ia . K a ł b y ło s to su n k o ­

w o ła tw o u su w a ć , n a to m ia st w y d a lin y  

p ły n n e , p o z o s ta w ia ją ce ś lad n a p rz ęd z y ,  

trz eb a b y ło u su w a ć n a ty ch m ia st b ib u łą . 

N ie sp a n o w ię c z u p e łn ie , g d y ż g ą s ie n ic e  

sn u ją n ić d z ie ń i n o c .

P o w y k o n an iu p ra cy p rz e z „ ż ó łte * * g ą ­

s ie n ic e , p u szc z o n o n a m a n e k in „ b ia łe* * .  

Z n ó w  je n a u cz a n o sn u ć p ła sk o i o to , p o  

ty g o d n iu o rn a t i p rz y b o ry d o n ie g o b y ły  

g o to w e . O rn a t te n w ra z z p rz y b o ram i u -  

b io ró w  m sz a ln y c h , o ra z z m itrą i g re m ia -  

łe m  w a ży ł 1 6 5 g ram ó w  i z o s ta ł o fia ro w a ­

n y p rz ez p o lsk ą p ie lg rz y m k ę O jc u św .

T k a n in y ta k ie w in n y b y ć p rz ec h o w y w a­

n e w  su c h y m  m ie jsc u , g d y ż je d y n y m tw o ­

rz y w e m  trzy m a ją c y m ją „ w  k u p ie * * je s t 

su b sta n c ja sk le ja jąc a k o k o n y , p ro d u k o w a n a  

p rz e z ty c h ż e je d w a b n ik ó w . M a te ria ł je s t 

n ie p rz e ź ro c z y s ty , d o ść g ru b y , ro b i w ra ż e ­

n ie o p ła tk a w  d o tk n ięc iu .

K s. C ib o ro w sk i p ra c u je n a d a l n a d u le p ­

sz en ie m  sw ej m e to d y „ b u d o w y * * g o to w e j  

tk a n in y p rz e z g ą s ie n ice je d w a b n ik ó w . 

a le p rz e d e w sz y stk im  n a ty m , ż e n isz cz ą  

c o ra z b a rd z ie j b ia łą rasę* * .

A  w  in n y c h k ra ja c h z a c h o d n ie j c y w ili­

z a c ji? C o m ó w ią fa k ty ? Ja k s tw ie rd z a d r  

B irc h e r-B e n n e r , w e F ra n c ji n p . s tw ie rd z o ­

n o p rz e ra ż a ją c y w z ro st lic zb y c h o ry c h u -  

m y sło w y c h . W je d n y m d e p a rta m e n c ie  

S e k w an y w p a ń s tw o w y ch z a k ła d ac h p sy ­

c h ia try c z n y c h lic z b a w a ria tó w  w 1 9 3 7 ro ­

k u w y n o s iła 2 1 .0 0 0 , c o s ta n o w i o lb rz y m i 

s to su n e k 3 8 w a ria tó w n a k a ż d e 1 0 .0 9 0  

m ie sz k a ń c ó w . O g ó ln ie b io rą c , lic z b a c h o ­

ry c h u m y sło w o w  c iąg u o s ta tn ich la t 1 5  

p o d n io s ła s ię w e F ra n c ji o 6 0 p ro c e n t.

L u d z ie n o w o c ze śn i m e ch a n iz o w a n i p sy ­

c h ic z n ie s ta ją s ię c o ra z m n ie j o d p o rn i n e r­

w o w o . P o w sta je w ię c z a sad n ic ze d la  

n a sz e j e p o k i p y ta n ie : ja k u trz y m ać w  

z d ro w iu sy s te m n e rw o w y ? C z y ty lk o  

w z m a c n ia ć o rg a n iz m ? T a k , —  le k a rs tw a ,  

z a b ie g i h ig ien ic zn e , o d p o w ie d n ia d ie ta —  

p o m a g a ją . A le le c z e n ie f iz jo lo g ic z n e n e r­

w ó w  n ie w y sta rc z a .

W p ra w d z ie są ta c y u c z e n i, k tó rz y tw ie r­

d z ą , ż e d z iś je s t w ię ce j lu d z i c h o ry c h n iż  

z ły c h . „ N ie w y sta rc zy —  m ó w ią o n i —

W  k a ż d y m

d o m u  p o lsk im

p o lsk ie p ism o !

c z ło w ie k a p o u c z a ć , ja k m a u c z c iw ie ż y ć .  

T rz e b a g o u c z y n ić p rz e d e w sz y s tk im  z d ro ­

w y m . W  ja k im  s to p n iu w ła śc iw o śc i o rg a -^  

n iz m u w p ły w a ją n a m o ra ln o ść , k tó ż to  

m o ż e o k re ślić? A le z w iąz e k m ię d z y sy ­

s te m em  n e rw o w y m  a m o ra ln o śc ią is tn ie je .  

W ie lu z b ro d n ia rz y , to p o p ro s tu lu d z ie c h o -  

rz y .“

T a k tw ierd z ą p rz e d sta w ic ie le n ie k tó rz y  

n o w o cz esn e j p sy c h o te rap ii. Je s t w ty m  

w ie le p raw d y , a le i w ie le p rz e sa d y . B o  

g d y b y śm y p rz y ję li ta k ie p rz y p u sz c ze n ie , ż e  

m o ra ln o ść z a le ż y o d s ta n u z d ro w ia , w te d y  

w szy s tk ie z a sad y u c z c iw e g o ż y c ia b y ły b y  

z a c h w ia n e . B o k a żd e p rz es tę p stw o m o ż n a-  

b y w y tłu m a c zy ć c h o ro b ą n e rw ó w .

A b y n e rw y le cz y ć , trze b a n a p o d ło ż u  

z d ro w ia f iz y cz n eg o z b u d o w a ć g m a ch d u ­

c h o w e j tę ż y z n y . S y s te m n e rw o w y je s t 

ja k b y s ie c ią p rz e w o d ó w , p o k tó ry c h k rą ż ą  

n a s tro je , w ra że n ia , w sz y s tk o , c o z w ią z a n e  

z o d ru c h a m i w o li. A  w ię c , d o u trz y m an ia  

n e rw ó w  w  p o rz ąd k u  p o trz e b a  je szc z e le c ze ­

n ia p sy c h ic z n e g o , trz e b a o d p o w ie d n ie j a t­

m o sfe ry  d u c h o w e j.

N ie w y sta rc z a , a b y n e rw y b y ły „ m o c -  

n e“ , m u sz ą b y ć p o n ad to su b te ln e . A tę  

su b te ln o ść d a je n e rw o m  p o k a rm  d u c h o w y . 

L e c z y ć w ię c n e rw y , to z n a c zy w z m o c n ić  

je p rz ez f izy c z n e z a b ie g i i w y su b te ln ić  

p rz e z d u c h o w ą k u ltu rę . D r. m e d . B irc h e r-  

B re n n e r s tw ie rd z a : „ P o m ięd z y c h o ro b am i  

c ia ła i d u szy b y w a ją n a jśc iśle jsze sk o ja rz e ­

n ia . Is tn ie ją p e w n e s ta n y z ab u rz eń  

w y c h , k tó re m o ż n a u le cz y ć ty lk o  

w z m o c n ie n ie w p a c je n c ie k u ltu ry  

w e j.“

n e rw o -

p rz e z  

d u c h o -

Warszawie p.

stoffy przyjął delegację m. Grodna, na czele z prezydentem miasta Cieńskim i dowód­

cą pułku piechoty im. króla Stefana Batorego, która wręczyła urnę z ziemią spod

zamku króla Stefana Batorego w Grodnie, oraz Z pól bitew pod Mostami, Radzymi­

nem i Wielkimi Rudami, celem przekazania jej wraz ze specjalnym dyplomem do Bu­

dapesztu i wmurowania do fundamentów pomnika króla Stefana Batorego.

Na zdjęciu: moment wręczenia przez delegację m. Grodna urny dla pomnika

króla Stefana Batorego w Budapeszcie, na ręce p. Kristoffy.

W dniach 17 i 18-go bm. minister Sprawiedliwości Rzeszy dr. Frank bawił w to­
warzystwie wiceministra Chełmońskiego i członków delgącji niemieckiej w Białowie­
ży. — Na zdjęcu: min. Frank i wicemin. Chełmoński w Muzeum Białowieskim oglą-

dają osobliwości zoologiczne puszczy białowieskiej.
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Środa
Tytus b., G rzegorz p.

Słońca w sch 8,08 zach 16,02.

K siężyca w sch 15,00 zach 6,10

Czwartek
Em ilian, Telesfor pap.

Słońca w sch. 80S zach 16,03

K siężyca w sch 16.12 zach 7,16

WĄBRZEŹNO
© Przyszły num er „G łosu Pom orza u  a  

sobotę, dnia 7 bm . ze w zględu na św ięto  
Trzech K róli, przypadające na piątek, w y­

dam y już w czw artek, dnia 5 bm .

O głoszenia przeto przeznaczone do tego  
num eru prosim y nam podać najpóźniej w  

czw artek do godziny 9,00 .

•  Podziękow anie. Za bezinteresow ne u- 
życzenie sali na W ieczór Sylw estrow y składa  
p. K O STR ZEW IE serdeczne podziękow anie

R odzina Policyjna

•  Przeniesienie U rzędu R ozjem czego dla  
spraw oddłużeniow ych rolnictw a. Pom im o  
staraj! poczynionych u m iarodajnych instan- 
cyj U rząd R ozjem czy dla spraw oddłużenie 
w ych rolnictw a przy Starostw ie w W ąbrzeź­
nie przeniesiony został do G rudziądza, co  
niew ątpliw ie pociągnie za sobą dotkliw e nie­
dogodności dla zainteresow anych rolników .

•  K olendy w ykonane przez LU TN IĘ w  
kościele. W  św ięto Trzech K róli podczas 
M szy św . o godzjnie 9,50 chór „LU TN I* od ­
śpiew a szereg pięknych kolend jak: Flos de  
radice, C icha noc, św ięta noc, O gw iazdo  
betlejem ska, Przybieżeli do B etlejem  paste­
rze, Tryum fy K róla N iebieskiego i D ziecina  
m ała. C hór prow adzić będzie p. W . Steinert.

•  N oc Sylw estrow a i N ow y R ok upły­
nęły spokojnie. K ronika policyjna z tych dni 
notuje ty lko jeden w ypadek przytrzym ania  
za opilstw o oraz drobną kradzież w ęgla z 
piw nicy Zarządu M iejskiego.

•  Zbędny alarm . W  ubiegy piątek w ie­
czorem zw ołano uruchom ieniem syreny  
Straż Pożarną do ognia; alarm okazał się 
atoli zbędny, gdyż paliły się ty lko sadze w  
kom inie budynku p. B akaniew icza na ulicy  
D olnej, co nje groziło żadnym niebezpie ­

czeństw om .

•  U parci złodzieje. Przed 2 tygodniam i 
niew ykryci dotąd złodzieje odw iedzili nocą  
zagrodę p. M ichała D ykla w Frydrychow ie 
i w ykradli z podw órza około 2 klafty torfu .

W  nocy z 30 na 31 grudnia 1958 roku  
ponow nie nad ranem  o godzinie 4-tej złodzie­
je zjaw ili się na gospodarstw ie i w ybili w  
m urze ze strony ogrodu otw ór około 1 m e. 
tra średnicy, chcąc się w ten sposób dostać  

do m ieszkania..
W łaściciel zbudzony łom otem spadają­

cych cegieł obudzjl się i sposzył w łam yw a­

czy.
W łam anie się przez w ybicie otw ora w  

m urze św iadczy o bezczelności spraw ców , 
za którym i przeprow adza dochodzenia poli­

cja.
Poniew aż zagroda p. D ykla w bieżą­

cym i roku już kilkakrotnie w krótko po so­
bie następujących odstępach była cbjektem  
odw iedzin złodziei, należy przypuszczać, żc 
spraw cam i są osobnicy z najbliższej okolicy.

•  R uch pocztow y za m iesiąc grudzień  

1938 rok.
N adano listów poleconych 1730 sztuk; 
N adeszło listów poleconych 1849 sztuk; 

N adano paczek 1432;
N adeszło paczek 1514;
Przyjęto przekazów pocztow ych 1651 na su ­

m ę 109.713 zł;
W płacono przekazów pocztow ych 2026 sztuk  

na sum ę 103.926 zł;
Przyjęto w płat czekow ych F. K . O . 2884 szt 

na sum ę 528.619 zł;
W ypłacono przekazów pocztow ych P. K . O . 

165 sztuk na sum ę 16.050 zł;
Przyjęto w kładów oszczędnościow ych PK O . 

407 sztuk na sum ę 53,191 zł;

Zakończyła się kadencja 
starej Rady Miejskiej w Wąbrzeźnie

W  ubiegły piątek od-1  
było się ostatnie posiedzenie R ady M iejskiej 
w starym składzie w obecności 10 radnych.

Przed przystąpieniem do obrad nad  
pierw szym punktem porządku dzieunego: 
spraw ozdaniem kom isji rew izyjnej w zw iąz­
ku ze spraw ozdaniem z w ykonania budżetu  
na rok 1937-38 w ybrano na przew odniczącego 
w tej części obrad p. C zarnotę - B ojarskiego.

Z ram ienia kom isji rew izyjnej zdał spra. 
w ozdanie radny p. R ec, uzupełniając je od ­
czytaniem 9 protokołów kom isji rew izyjnej 
z rew izji przeprow adzonych w  przeciągu roku  
spraw ozdaw czym , w których to protokołach  
poruszono rów nież spraw ę zaliczek urzędni­
ków adm inistracji m iejskiej.

W  dyskusji nad spraw ozdaniem głos za­
bierali radni C zarnota - B ojarski, R ogow ski 
Żuralski, i M arkuszew ski po czym przyjęto  
spraw ozdanie form alnie do w iadom ości i u- 
dzielono Zarządow i M iasta odciążenia.

Pod punktem  drugim  obrad rada uchw ali­
ła budżet dodatkow y m iasta za rok 1938.39 w e  
dług w niosku m agistratu . Przy trzecim pun ­

kcie program u postanow iono zaciągnąć z Fun  
duszu Pożyczek Zapom ogow ych w M  arsza- 
w ie długoterm inow y kredyt w w ysokości zł 
54.000 przeznaczony na zakup w odom ierzy  
i na przeprow adzenie zm iany sieci prądu e- 
lektrycznego z prądu stałego na prąd zm ień  
ny w  obrębie całego m iasta.

W  dalszym  ciągu obrad uchw alono now y  
regulam in rzeźni m iejskiej.

W w olnych głosach poruszono spraw ę  
bezrobocia w m ieście oraz szereg innych  
spraw obchodzących m iejscow e społeczeń­

stw o.
Po w yczerpaniu porządku obrad p. bur­

m istrz Schw arz podziękow ał radnym  za tru ­
dy podjęte w in teresie m iasta, którem u ży. 
czył pom yślniejszej przyszłości w nadcho­
dzącym N ow ym R oku.

N aw iązując do słów gospodarza m iasta p. 
C zarnota - B ojarski w im ieniu R ady M iej­
skiej podziękow ał p. burm istrzow i, życząc 
m u jaknajlepszych  w yników  w  pracy  dla do ­

bra m iasta.

apteczki dom ow e, których cena razem z 
przesyłką w ynosić będzie około 55 złotych. 
Zam ów ienia (podać im ię, nazw isko i dokład ­
ny adres) przyjm ują w szystkie biura Tow a. 
rzystw R olniczych Pow iatow ych oraz O krę­
gow y W ydział B ezpieczeństw a Pracy w R ol­
nictw ie przy Pom orskiej Izbie R olniczej w  
Toruniu ul. B ydgoska 60.

A pteczki będą w ysyłane za zaliczeniem  
pocztow ym .

Jednocześnie O . W . B . P. w yjaśnia, że 
gospodarstw a rolne, zatrudniające pow yżej 
5-ciu pracow ników , upraw nionych do św iad ­
czeń, są obow iązane posiadać apteczkę z 
zastaw em zatw ierdzonym przez M inisterstw o 
O pieki Społecznej.

•  O bow iązek legalizacji w ag i odw ażni­
ków . O kręgow e urzędy m iar i w ag przypom  
niały w zw iązku z przypadającym N ow ym  
R okiem kupcom  o istn iejącym  obow iązku le­
galizacji narzędzi m ierniczych. W  roku bie­
żącym pow inny być pow tórnie spraw dzone 
i ostem plow ane w szelkie w agi i odw ażniki, 
które stem plow ane były w roku 1956. Za nie. 
zgłoszenie narzędzi m ierniczych do legaliza. 
cji grożą grzyw ny i kary aresztu .

•  W yw ieszki inform acyjne w punktach  
sprzedaży znaczków . W najbliższym czasie  
w szystkie punkty sprzedaży znaczków pocz­
tow ych w całym kraju zaopatrzone zostaną 
w odpow iednie, z daleka w idoczne czerw one 
w yw ieszki z białym nadrukiem inform acyj­
nym  oraz tabliczkam i z taryfą pocztow ą.

•  Sędziow ie otrzym ają diety przy w y ­
borach sam orządow ych. M inisterstw o Spraw  
W ew nętrznych w ydało w yjaśnienie do sa. 
m orządów , zalecające w ypłatę diet członkom  
m agistratury sądow ej, którzy brali udział w  
pracach kom isji w yborczej, podczas ostatnich  
w yborów  do rad m iejskich. M in. Spraw W e­
w nętrznych w yjaśniło , że diety te pow inny  
być sędziom w ypłacone z uw agi na to , że  
praca w kom isjach w yborczych odebrała jm  
czas przeznaczony na w ypoczynek, a pobo ­
ry sędziow skie są stosunkow o niskie. D iety  
sędziow skie pokryte będą ze specjalnych kre  
dytów w yborczych.

•  Zachorow ań na choroby zakaźne i in ­
ne nagm innie w ystępujące zanotow ano —  
W ielkie R adow iska —  gruźlica jeden w ypa­
dek; Płużnica —  jaglica jeden w ypadek: 
K rólew ska N ow aw ieś —  jaglica jeden w ypa­
dek; R yńsk —  jaglica jeden w ypadek; K o. 
w alew o — gruźlica dw a w ypadki; U ciąż —  
krztuciec dw a w ypadki.

® Odwołanie balu K. „Baltia“ . Zapo­
w iedziany na dzień 7 stycznia 1939 * * * * * * * * * * * 1 * * * * * r  5 *oku  

w Toruniu m ai Korporacji „Baltia‘u * nie  

odbędzie się z pow odu zgonu patrona K or­

poracji śp. R om ana D m ow skiego.

D okonano w ypłat oszczędnościow ych P.K .O .
544 sztuk, na sum ę 32.618 zł;

N adano telegram ów 106 sztuk; 
N adeszło telegram ów 153 sztuk. 
Przeprow adzono (3-m iu.) rozm ów telefonicz ­

nych w ychodzących 2597;
Przeprow adzono (3-m in.) rozm ów telefonicz. 

nych nadchodzących 5590;
B yło abonentów telefonicznych 117;
B yło radioabonentów  554;
O gólny obrót pieniężny 1547 .524 zł.

• K O M U N IK A T. 1) o bezpieczeństw ie  
pracy decyduje nietylko należyte zabezpie­
czenie m aszyn, lecz przede w szystkim św ia­
dom ość niebezpieczeństw a i dobra w ola pra  
cow ników . 2) bacz, byś przez sw ą lekkom yśl 
ność nie naraził siebie lub innych na w ypa­
dek. 5) N ie zaniedbuj żadnych środków o- 
strożności, przystępując do pracy zastanów  
się w jakj sposób w ykonać ją bezpiecznie. 
4) N ietylko w ielkie rany są groźne, lecz na. 
w et najm niejsze skaleczenie zagraża życiu , 
dlatego w razie w ypadku należy je natych ­
m iast opatrzeć.

9 W ypadki przy pracy narzędziam i rol­
niczym i. N epedncm u się zdaje, że pracując  
narzędziam i ręcznym i, jak np. m łotkiem , 
dłutem , piłą i td . nie m oże żaden w ypadek  
się zdarzyć, a jednak z rozm aitych pow odów  
zdarzają się w ypadki, które nieraz pociąga­
ją za sobą bardzo przykre w skutkach na­
stępstw a.

D latego w ykw alifikow any robotnik w  
pełnym  pojęciu tego określenia to ten , który  
nie ty lko um ie dobrze w ykonyw ać prace, 
zw iązane z sw oim zaw odem , ale um ie praco ­
w ać bezpiecznie.

N ajw ażniejsze przyczyny w ypadku przy  
pracy narzędziam i ręcznym i, używ anym i w e  
w szystkich gałęziach przem ysłu i rzem iosła, 
są następujące:

1) zły stan narzęd.zi,
2) napraw ianie narzędzi przez osoby

niew ykw alifikow ane,
3) używ anie do pracy narzędzi nieodpo-

w ielnich lub przeznaczonych do innych ro .
bót,

4) nieporęczność narzędzi,
5) pozostaw ianie narzędzi nie w m iej­

scach dla nich przeznaczonych,
6) zła postaw a przy pracy,
7) nieodpow iednie rozm ieszczenie robot­

ników przy pracy.
Przystępując zatym  do pracy narzędzia­

m i ręcznym i należy najpierw spraw dzić, w  
jakim  on jest stanie, jak np. czy m łotek sie­
kiera, kosa itp . są dobrze osadzone na trzon ­
ku lub rękojeści, czy trzonek jest cały , czy  
nie grozi np. spadnięcie m łotka, czy siekiery  
z trzonka itd . R ów nież należy dbać o to , by  
po pracy lub w czasie przerw y kłaść narzę­
dzia na przeznaczone dla nich m iejsca, gdyż  
narzędzia porzucone grożą zaw sze skaleczę, 
niem , których w yniki są rany cięte, szarpa­

ne, kontuzje itp .
N ależy zatem dbać o należyte utrzym a­

nie narzędzi i pam iętać o tym , że złe narzę­
dzie to pew ny w ypadek.
O kręgow y W ydział B ezpieczeństw a Pracy  

w R olnictw ie przy Pom . Izbie R olniczej

• B aczność R O LN IC Y ! O kręgow y W y ­
dział B ezpieczeństw a Pracy podaje do w ia­
dom ości, że m ożna już zam aw iać przepisow e

Komitet balowy.

•  SC Y PIO N A FR Y K A Ń SK I. G łęboki 
Zw iązek przyczynow y łączy fakt pow stania  
w e W łoszech potężnego film u pt.

SC Y PIO N A FR Y K A Ń SK I  
z yw darzeniem dni najnow szych: dom aga­
niem się W łochów oddstąpienia im Tunisu, 
objętego  jak dotąd zw ierzchnictw em Francji.

W szak Tunis to w łaśnie kolebka tej po ­
tężnej państw ow ości K artagińskiej, z którą

gigantyczny bój o panow anie nad m orzem  
śródziem nym i położonym i nad nim lądam i 
rozegrał m ocarstw ow y R zym  na 200 lat przed  
narodzeniem  C hrystusa, pod w odzą Scypiona, 
odznaczonego za sw oje zasługi w tej w alce 
przydom kiem „A frykański ’'.

B yła to w alka zacięta prow adzona za­
w zięcie w szelkim i silam i, jakim i dysponow ały  
naów czas najpotężniejsze 2 państw a na za­
chodzie, w alka, która ostatecznie rozstrzyg­
nęła o tym , kom u m iało przypaść panow anie 
nad św iatem na przeciąg długich w ieków .

Zw ycięstw o to ugruntow ało przodow nic­
tw o Państw a R zym skiego w św iecie kultu ­
ralnym  i nadało historii bieg zależny od te. 
go m iasta, które zdobyło zaszczytne m iano  
„m iasta w iecznego” .

To też potom kow ie R zym ian, now e m o­
carstw o rzym skie, Italia w ychow ana przez  
w ielkiego w skrzesiciela M ussoliniego w w spa  
niałej tradycji, tw orząc w ielkie dzieło fil­
m ow e, pośw ięcone tej tradycji użyła nad ­
zw yczajnych środków , ażeby odtw orzyć  

w iekopom ne epizody tego potężnego zm aga ­
nia się Europy z A fryką.

U ruchom iono w szystko, na co ty lko stać  
w ielkie now oczesne państw o, ażeby uw iecz­
nić w godny sposób jedno z najw iększych  
w ydarzeń w historii św iata, które rzuca cień  
na życie polityczne m ocarstw dzierżących  
prym  w św iecie po 2000 latach.

Posługiw ano się w szelkim i środkam i no.
w oczesnej techniki, ogrom nym  aparatem , by  
jak najw ierniej oddać w ydarzenia  z zam ierz­
chłej przeszłości — i pow stał film potężny, 
epokow y, który zadow oli nie ty lko w ielbi­
cieli sztuki film ow ej, lecz każdego człow ieka  
kulturalnego.

V vlascieielow i K ina SŁO Ń C E p. SZY M A Ń ­

SK IEG O naiezy się uznanie, ze m e szczędził 

sroU K ow , by udostępnić nam ten tilu i w spa ­

niały , o nadzw yczajnych w artościach żyw e­

go obrazu historycznego, poryw ającego w y ­

obraźnię człow ieka dojrzałego jak i m iodzie, 

ży, dla której stanow i niezrów nane uzupeł­

nienie nauki o dziejach św iata.

• KINO SŁONCE W yświetla dziś o 
godziuie 20,30 po raz ostatni emocjonujący  
nim ze świata przestępczego pt.

ŚLEPY ZAUŁEK
Jutro w czwartek o godzinie 20,30 o- 

raz w piątek, w święto 1  rzęch Króli o go­
dzinie 11,00 i 20,30 ukaże się na srebr­
nym ekranie największy film naszych cza­
sów, nagrodzony „Puharem M ussolinie­
go” p. t.
sCYPION AFRYKAŃSKI

W rolach głów nych: FRANCESCA  
BRAGGL1OTI, CAM 1LCO P1ŁOITO i 
ANNIBALE NINCHI.

A O I

R O D A , dnia 4 stycznia 1939 roku.
6,57 A udycja poranna. 7,00 D ziennik po ­

ranny. 7,10 M uzyka. 8,00 —  10,55 Przerw a. 
10,55 Program  na ju tro . 11,00 K oncert rozry ­
w kow y. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 A udycja, 
południow a. 15,00 D la każdego coś ładnego. 
13,50 W iadom ości z Pom orza. 14,00 — 15,00  
Przerw a. 15,00 A udycja dla m łodzieży. 15,30  
M uzyka obiadow a. 16,00 D ziennik po połud ­
niow y. 16,05 W iadom ości gospodarcze. 16,20  
A udycja dla m łodzieży. 16,35 R ecital w iolon ­
czelow y. 17,00 O dczyt w ojskow y. 17,15 K on ­
cert solistów . 18,00 A udycja rolnicza. 18,10  
Pom orze a C entralny O kręg Przem ysłow y  
18,25 W iadom ości sportow e z Pom orza. 18,30  
N asz język. 18,40 D yskutujem y. 19,00 A udy. 
cja w ieczornego koncertu rozryw kow ego. 
20,30 A udycja inform acyjna. 21,00 O pow ieść  
o C hopinie. 21,45 C yklon — pow ieść m ów io­
na. 22,00 Tańce i piosenki. 23,00 O statnie w ia  
dom ości dziennika w ieczornego i kom  m eteor.

i

C ZW A R TEK , dnia 5 stycznia 1939 roku.
6,57 A udycja poranna. 7,00 D ziennik po ­

ranny. 7,10 M uzyka. 8,00 —  10,55 Przerw a. 
10,55 Program  na ju tro . 11,00 K oncert rozry ­
w kow y. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 A udycja, 
południow a. 13,00 D la każdego coś ładnego.  
13,50 W iadom ości z Pom orza. 14,00 — 15,00  
Przerw a. 15,00 A udycja dla m łodzieży. 15,30  
M uzyka obiadow a. 16,00 D ziennik po połud­
niow y. 16,05 W iadom ości gospodarcze. 16,20  
D uety  w okalne. 16,45 Trzej K rólow ie w zorem  
m ody. 17,00 Z teki lw ow skich kom pozytorów . 
17,40 Szlakiem B atorego i Tyzenhausa. 17,50  
Przerw a. 18.00 M orski przegląd gospodarczy. 
18,10 D uety operow e. 18,25 W iadom ości spor­
tow e z Pom orza. 18,50 Życiorysy instrum en ­
tów . 19,30 K oncert rozryw kow y. 20,35 A udy ­
cja inform acyjna. 21,00 N asza produkcja  
szczytow a. 21,10 M uzyka. 21,30 O ryginalny  
Teatr W yobraźni. 22,02 M uzyka taneczna. 
23,00 O statnie w iadom ości dziennika w ieczor­
nego i kom . m eteor.
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—  V W  A G  A ! M iłośn icy m uzyki i tań ­

ca!!! Jak rok roczn ie tak i w tym roku  

nasze sokolice w ąbrzesk ie urzqdzajq sw ój 

pierw szy w tym karnaw ale w ieczorek ta ­

neczny urozm aicony jak zw ykle popisam i 

gim nastycznym i jak i tańcam i narodow y ­

m i. Poniew aż zabaw y naszych sokolic  

znane są od la t z bardzo m iłego nastaro ju ,  

dlatego każdy , kto chce m ile spędzić w ie­

czór niech śp ieszy dnia 8 bm . na salę do p. 

K ostrzew y.

RUCH lOWARZYSTW
—  M iesięczne zebran ie Z w iązku W etera ­

nów Pow stań N arodow ych R . P . K olo W  ą- 

brzeźno , odbędzie się dnia 9 styczn ia 1939 r, 

o godzin ie 19,50 w lokalu drh . K ostrzew y- O  

liczny udział prosi Z arząd

—  B aczność SO K O L I. Z ebran ie m iesięczne  

odbędzie się w czw artek , dnia 5 styczn ia br 

o godzin ie 20,00 w  sali hotelu  „D w ór W ąbrzes  

ki“ . D la w ażnych spraw przybycie w szyst­

kich członków  konieczne. Z arząd

—  B aczność L U TN IŚC I! W  czw ar­

tek lekcje śp iew u, z uw agi na przygoto ­

w anie chóru do publicznego w ystępu , obec­

ność w szystk ich śp iew aków konieczna.

Prezes

- W A LN E Z E B R A N IE T O W . ŚPIE W U  

„L U T N IA " W Ą B R Z EŹ N O odbędzie się dnia  

10 styczn ia 1959 reku o godzin ie 20,00 w lo . 

kału druha N A PIE R A Ł Y z następującym  po ­

rządkiem obrad :

1) Z agajen ie:

2) W ybór prezydium zebran ia.

5) O dczytan ie pro tokołu z ostatn iego W al­

nego Z ebran ia;

4) Spraw ozdanie Z arządu i K om isji R ew .;

5) U dzielen ie abso lu torium ustępującem u  

Z arządow i;

Przerw a 10-m i  nutow a

6) W ybór now ego Z arządu:

7) U stalen ie uroczystości 50-lecia „L utni’4 ;

8) U chw alen ie budżetu na rok 1959:

9) W olne głosy i w niosk i;

10) Z akończenie.

W  razie nie przybycia odpow iedniej liczby  

członków  o w yznaczonym  czasie , odbędze się  

drugie zebran ie pół godziny później z w aż­

nością uchw ał bez w zględu na liczbę obec­

nych . Z arząd

— B aczność SZ O FE R ZY ! M iesięczne ze­

bran ie K lubu Szoferów  na Pom orzu , filia W ą ­

b rzeźno odbędzie się w niedzielę dnia 8 sty ­

cznia 1959 roku o godzin ie 15,00 w D om u  

Społecznym przy ulicy W olności.

Przybycie w szystk ich kolegów ' jest ko ­

nieczne. Z arząd .

—  Z arząd K ółka R oln iczego w W ąbrzeź ­

nie ogłasza term in W alnego Z ebran ia K ółka  

R oln iczego na dzień 8 styczn ia 1959 roku o

!godzin ie 16,00 w lokalu p. N A PIER A ŁY . Z , 

pow odu w ażności om ów ić się m ających  

spraw oraz z pow odu w yboru now ego Z a. 

rządu przybycie w szystk ich członków jest 

konieczne. Z arząd

K SIĄ Ż K I.

—  Pożar. W ubieg ły czw artek z nieusta ­

lonych dotąd przyczyn w ybuchł pożar na go- 

spodarstw ie H erberta K iihna w K siążkach .

Pastw ą płom ieni pudła obszerna scodoia  

drew nian ia, kry ta papą, z zaw artością m a ­

szyn i narzędzi ro ln iczych oraz słom ą.

U bezpieczona była od ognia w T ow arzy ­

stw ie W zajem nych U bezpieczeń w K siążkach  

na zło tych 5,500 , szkody natom iast oblicza  

w łaściciel na około 10.000 zło tych .

R esztę budM iiików dzięk i in terw encji  

spraw nej straży pożarnych , in . in . zm otoryzo  

w anej w ąbrzesk iej uratow ano.

Dobrzyń
—I li., wta

P o ż y te cz n a d z ia ła ln o ść K a sy B e zp r o ce n ­

to w e j w D o b r zy n iu .

N ie potrzeba dow odów  na potw ierdze ­

nie, że D obrzyń n. D rw ęcą w  pow iecie ry ­

pińskiego jest m iasteczk iem  bodaj najbar ­

dziej z rów nych m u w całej Polsce zaży- 

dzonym .

H andel i rzem iosło polsk ie dosłow nie  

nie m ogło w yjść z pow ijaków .

Po za chrześcijańsk im m łynem Spo- 

denkiew icza, bur  łow nią W arszaw ską, cu ­

kiern ię B ecm era, (k tóra w dodatku nie  

m oże jakoś doczekać się pełnegog w yszyn ­

ku, bo koncesje są w ręk i żydow skim ), i 

kilkom a w arsztatam i drobnym i i średnim i 

oraz tak im i placów kam i handlu chrześci­

jańsk iego , reszta —  Sam o żydostw o.

T o też przyklasnąć trzeba in icjatyw ie  

burm istrza p. A n d rz e jc z y k a , który przy  

w spółudziale pp. W r ó b lew sk ie g o , N ęd z u -  

s ia k a , D z ię g ie lew sk ie g o , G r zę b sk ie g o i 

innych , ze skrom nych zasobów pow ołał 

do życia C hrześcijańską K asę B ezprocen ­

tow ą.

Z iarko to —  jak m ieliśm y m ożność u- 

słyszeć na organizacy jnym zebran iu O d ­

działu Stow . K upców , w ydało piękne plo ­

ny, dziś już bow iem około 3.000 zło tych  

krąży , jak zdrow a krew , w gospodarczym  

organiźm ie D obrzynia n. D rw ęcą, a pun ­

ktualne sp łacan ie kredytu przez członków , 

zasila dalej chrześcijańsk i handel i rze ­

m iosło .

N ie trzeba dodaw ać, że akcja ta po ­

trzebuje opiek i ze strony naszego sam o ­

rządu . W niesiono na jednym  z posiedzeń  

R ady Pow iatow ej pow . ryp ińsk iego , by  

W ydział Pow iatow y i zarządy gm inne w  

sw ych budżetach przew idziały pew ne kw o  

ty nie w form ie subsydiów , lecz w form ie

Bogaty łup złodziei
W nocy z 26 na 27 bm . złodzieje  

w łam ali się n? Rypinie-Koloiria do m ie ­
szkania nieobecnych w  tym  czasie Li­
sewskiego Wl., Orłowskiego H acława, 
Śniegockiego Jana i Kazika b ład. — 
Z łodzieje zabrali z sobą obfity lup . bo  
kilka ubrań , liczną bieliznę, sporo  obu ­
w ia, rękaw iczk i, papierośn ice w artoś ­
ciow e, bron etc ., poza tym  w iele dro ­

Niedomagania komunikacji pocztowej 
z powiatem sąsiednim

W ąbrzeźno , sto lica sąsiedniego  
w iatu w ąbrzesk iego , oddalone jest od  
R ypina ty lko o 48 km .

A żeby przebyć ten kró tk i dystans  
list express, nadany w  R ypin ie w  dn. 
28 X II br. pom iędzy godz. 4— 5 potrze-

MBS

d o ta c j i n a sp ła ce n ie o d se te k o d z a c ią g a ­

n y c h  p r ze z k a sę b e zp r o ce n to w ą  k r e d y tó w .

W tedy pom oc ta bardzo zasili kapita ­

ły K asy i ow oc te j akcji będzie zupełny . 

N ie w ątp im y, że akcja ta, m ając tak pó ­

źnego rzeczn ika i pro tek tora w naszym  

pow iecie , jak im jest p. Starosta W ojcie ­

chow ski, już w bieżącym roku będzie re ­

alizow ana ku pożytkow i polsk iego rze ­

m ieśln ika i kupca w D obrzyniu , którem u  

trudno w w arunkach , w jak ich pracu je  

zdobyć się na kredyt bankow y lub choć ­

by drobny kredyt kupieck i, gdyż w tak  

skrom nych ram ach obro tu nie byłby w sta  

nie zapłacić odsetek .

O żyw ienie handlu i rzem iosła oraz e- 

fek tyw na pom oc niech będzie troską  

w ładz naszych w bieżącym  okresie.

C zy n ie z a d u ż o sw o b o d y ?

R obotn icy oraz osoby , odbyw ające w  

Jobrzyniu n. D rw . zastępczą służbę w oj­

skow ą w form ie pracy w raz z żydam i te j 

kategorii byli św iadkam i gorszącej sceny .

O to żydow i L ew insonow i D aw idow i 

zw rócił jeden z pracow ników uw agę, by  

pracow ał razem  z w szystk im i, gdyż żyd ten  

odciągał się od pracy .

N a to w ezw anie z ust bru talnego L e-  

w insona padły tak ie oto słow a: „ G d y b y  

n ie b y ło w  P o lsce ż y d ó w , to w y P o la c y ,  

d a w n o b y śc ie w y z d y ch a li. — W y  d o  n icz e ­

g o  s ię n ie n a d a jec ie w szy sc y ja k  ty lk o , b y  

ż y d o m  w  p ie ca c h  p a lić” .

O belżyw e te słow a w zruszy ły oczyw iś­

cie obecnych. —  Jak nam  w iadom o poli­

cja już tą spraw ą zajęła się energiczn ie, a 

niezaw odnie surow y w yrok odstraszy ży ­

dów  od podobnego obrażan ia N arodu Pol­

sk iego , jako gospodarza na polsk iej ziem i.

bnych rzeczy , których sp isu na razie  
brak z pow odu  nieobecności poszkodo ­
w anych . W artość skradzionych przed ­
m iotów  ocenia się na blisko 2.000 zl.

Jak  ślady  w skazują, działało  w  tym  
w ypadku 2 spraw ców , którzy ulo tn ili 
się w  kierunku D obrzynia. Pościg za  
złodziejam i nie  dał dotąd żadnych w y ­
ników .

po- bow ał aż 41 godzin , dotarł bow iem  do  
W ąbrzeźna dopiero w  dniu 29 grudnia  
około godz. 22. Jest to napraw dę żół­
w ie tem po, które urąga w prost poję ­
ciu o przesy łce pośpiesznej. C zy nie  
dałoby się zaprow adzić rem edury?

W adliw y piec przyczyną pożaru .
W  D obrzyniu  nad  D rw ęcą pow iatu  

ryp ińsk iego zapaliła się drew niana  
ściana dom u i doszczętn ie sp łonęła . —  
Pożar, jak ustalono , w ybuchł z pow o ­
du w adliw ej budow y pieca. W łaści­
cielem  spalonej części jest żyd D obra- 
szk lanka.

G IE Ł D A Z B O Ż O W A
Płacono zło tych za 100 kg.

Z iem iopłody
B ydgoszcz

30. 12. 1938

Poznan

30. 12. 1938

Ż yto now e
14.00— 14,25 14,00— 14,25

Pszenica
18,25— 19,00 18.00— 18.50

Jęczm ień
16,75  —  17.25 ’ 16.75— 17,25

Jęczm ień jednolity
16,25-16 ,50 16,59— 15,65

Jęczm ień zbiorow y
15.75— 16,00 15,75-16 ,25

O w ies 14,50  -15 ,00 13,75-14 ,75
M ąka żyt. I 0 65% 23,75-25 ,75 24.50— 25,25
M ąka psz. I 0 30% 38,00— 39.00 35,75-37 .75
M ąka psz. I 0 50% 35,00— 36,00 33,50— 35,50
M ąka psz. I A  65% 32.50-3 3 ,50 30,75-3 3 ,25
O tręby żytn ie 19,50-10 ,00 9,00-10 ,00
O tręby pszenne 10,25-11 ,50 9,25— 11,00
O tręby jeczm . 10.25-10 ,75 9,75-10 ,75
G orczyca 36,00— 39,00 35,00-37 ,00
Siem ie ln iane 48,00  -50 ,00 48,00— 51,00
M ak nieb iesk i 65,00-68 ,00 65,00-70 ,00

W yka ozim a 60,00— 70,0 '0 —

G roch polny — —

G roch V ictoria 25.00— 29,00 25,50-27 ,50

G roch Folgera 22,00-2 5 ,00 24,50— 26,50

L ubin nieb iesk i — _

Ł ubin żółty — —

R zepak ozim y 41,00— 42,00 40.50— 41,50

R zepak jary 38,50— 39,50 37.50-38 ,50

N um er akt: K m . 708/58 .
O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  

Franciszek L itw in , m ający kancelarię w K ow a ­
lew ie ul. Piłsudsk iego nr 18 na podstaw ie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 5 styczn ia 1959 roku o godzin ie 12.tej w  
Starym Z ielen in , pow iat W ąbrzeźno , odbędzie  
się 2-ga licy tacja ruchom ości, należących do p. 
T adeusza M lick iego w Starym Z ielen iu , sk ła ­
dających się z jednej parów ki firm y L incoln  
6 atm . z 1898 nr 51.956 oszacow anych na łączną  
sum ę zł 1.500 .

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy tacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o, dnia 29 grudnia 1938 roku  
(-) L IT W IN , K om ornik .

N um er akt: K m . 760/38 , 811/58 i 597/58 .
O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  

Franciszek L itw in , m ający kancelarię w K ow alew ie  
ul, M . J. Piłsudsk iego nr 18 na podstaw ie art. 602  
k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  
5 styczn ia 1959 roku o godzin ie 10-tej w Szy ­
dłow ie pow iat W ąbrzeźno odbędzie się 1-sza  
licy tacja ruchom ości, należących do p. Z ofii i 
Ju liusza m ałż. R eichów w Szydłow ie, sk ładają ­
cych się z żyta w stogach w słom ie 450 zł oraz  
jednej lokom obili Fm y R ansom ee Sim o Jeffe  
vies E ngland nr 15121, oszacow anych na łączną  
sum ę zł 6.250 .

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy tacji 
w  m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o, dnia 29 grudnia 1958 roku  
(-) L IT W IN , K om ornik .
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...Nie pomogq próżne żale — 

Firmę w „Głosie" łrza polecić I 

Kto ogłoszeń nie zna wcale — 

Wciqż goliznq będzie świecićll!

n-'r »-nrrT « •-

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S łe ń c e “

D z iś  p o  r a z  o s ta tn i f ilm  z S 1 L W 1 Ą  S ID N E Y  o  g o d z . 8 ,3 0

Ś L E P Y  Z A U Ł E K
J u tr o  w  c z w a r tek  o  g o d z . 8 .3 0  i p ią te k  o  g o d z . 5 i 8 .3 0
Film  ilustru jący  płom ienną m iłość w odzów  żołnierzy  i niew oln ików

S6YPIOM AFRYKAŃSKI
R oi. gł. F r a n ce sc a  B r a g g lio t i —  C a m ile o P ilo tto  i in n i

W  lo k a lu c o d z ie n n ie K O N C E R T  — D A N C IN G

S łu ż ą c a
do w szystk ich prac porzą ­
dna potrzebna zaraz

M . P iłsu d sk ie g o  3 I

M ie sz k a n ia
3 do 5 pokojow ego poszu ­
kuje prof. W e so ło w sk i  
W ąbrzeźno W olności 57

K a sje r k i
ze znajom ością księgow ości 
poszukuję od 1 II 39 r,

W . M a r k u sz e w sk i

U n ie w a ż n ia m
podpisy m oje na 5 w eks­
lach na łączną kw otę 1000  
zł, udzielonych w przed ­
m iocie żyra na rzecz M a ­
c ie ja S tr z y że w icz a z  
S o k o lig ó r y , co podaje do  
publicznej w iadom ości

W ito ld  W ila m o w sk i  
M a łe R a d o w isk a  

pow . w ąbrzesk i

Z a p isz s ię  
n a  c z ło n k a B

L . O .P .P

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  ekspedycji lub agenturach m iesięczn ie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza** w ychodzi w poniedz., środy i piątk i. 
W  w ypadkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu  
przedsięb iorstw a, złożen iu pracy , przerw aniu kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń fazety lub zw rotu ceny abonam entu .

W ydaw ca B . Szczuka —  Z akłady G raficzne W ąbrzeźno  

R edaktor odpow iedzialny : A leksander L edw ochow ski, 
W ąbrzeźno —  ul. B r. Pierack iego i la .

R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno , M ickiew icza 1.

R edaktor przy jm uje od 10— 12. —  N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoru je i nie zw raca.

T el. 80. • PK O . N r 04.252 . • Przekaz rozrachunk . 1.

■ r.i...... 'r ....................... ..........................

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stron ie 7-łam ow ej) . . 10 gr  
na stron ie 4-lam ow ej (w tekście)............... ...  . 30 gr

„ na stron ie pierw szej..........................   50  gr
■ Przy pow tarzan iu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.

D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźnie.
Z a term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Z a zastrzeżen ie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

K siąh ica  K opern ikańska  

i w  T oruniu


